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Tysiące maszyn rolniczych 


PIĄTEK 12 SIERPNIA 1949 ROKU 


MASZOWSKI 


K iŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PART 


Il ROBOTNICZEJ 


Nr 219 (1143) 


wezma udział w zasiewach jesiennych 


600. miln. zł przeznacza Państwowy Fundusz Ziemi 
na odbudowę resztówek 


$ 


Warszawa (PAP). W dniu 11 bm, odbyła się w Min. Rolnictwa i Ref, 
Rolnych konferencja prasowa, na której wicemin. Rolnictwa i Ref. Rol- 
nych — ob. Kowalewski oraz dyr. PFZ. cb. Szymczak cmówili realiza 
cję planu finansowego Państwowego Fundnszu Ziemi, zagadnienie prze 
rzutów maszyn rolniczych z Ziem Zachodnich, sprawę resztówek i ma 
łych obiektów przemysłu rolnego, stanowiących własność Państwowe- 
go Funduszu Ziemi. 


Pian Państwowego 
Funduszu Ziemi będzie 
wykonany 


z nadwyżką 
Jeżel: chodzi o nalsżności, które 
Państwowy Fundusz Ziemi otrzymu 
je od użytkowników gospodarstw i 
działek z reformy rolnej, i od dzier- 
[e PE EE 0 TOWA W AL OR WA 


M:ędzynarodowa 


żawców niektórych obiektów ro!- 
nych, to w ciągu III kwartałów rb. 
wpłyneło już 2,5 miliarda zł. co sta 
nowi 62 proc. planu, przewidujące- 
go wpływy w r. 1949 w wys. 4,4 mi- 
liarda zł. W ciągu IV kwartału plan 
finansowy PFZ będzie wykonany z 
nadwyżką, ponieważ, jak dotychczas 
stwierdzono, w IV kwartale każdego 
roku wpływy na rzecz Państwowego 
Funduszu. Ziemi są zwykle większe 
miż w ciągu trzech pierwszych kwar 


Konigreng a Nauczyć ell |ebieran TT" =" 
Po: dokonaniu pierwszych przerzu 


w Warszaw 'e 
WARSZAWA (PAP). — Dnia 12 
bm. rozpoczną sę w Warszawie 
obrady Miedzyntrodnwoj Konfe- 
sancji Zreszęmia Zawo?owrzwo 
Nauczycień przy Światowej Fe- skim. Maszyny te przewiezione bę- 


tów maszyn rolniczych, stanowią- 
cych własność Państwowego Fundu 
szu Ziemi, na Zięmiach Zachodnich 
pozostało jeszcze ok. 180 tys. maszyn 
rolniczych, głównie w woj. wroc- 
ławskim, szczecińskim i olsztyń- 


deracu Zw nias Gawndowych.| dą do województw: warszawskiego, 
W kosferenc') torma u> lal de-| łódzkiego, kieleckiego. krakowśkie- 
legacje central krajowych. go, rzeszowskiego t innych. Pierw- 
Be'gia na drod 
3e.qia ma drodze 
d i cze! 
o ruiny gospodarcze! 
Rząd Eyskensa zarow.aca l kwidac ę 
wszystk ch zdobyczy socjalnych świata oracy 
Erukiela (PAP). Po 7<tygodnio- | oraz ochrony przed arbilralnymi ro- 
wym kryzysie gabinetowym utwo- | dukcjami. Właściciela przeds'ęSiorstw 
rzony został w Belgwarząd, składa- | budowlanych odmawiają portrasio- 
jący stę wjłeczni: z przedatatyicia=, wania” ze «irajkującymi. Ministerstwo: 
1i prawicowych stroynictw politycz- „Pracy nis chce inierweniowoć, celem 
nych — chadeków i. liberałów, Pie. položenia kresu siraikowi. W. tym 
mieren rządu jest Gaston Eyskens. | stanie rzeczy roboinicy budowlani 
b. ministar skarbu w rządzie S7a2- | zqnowiśdzieli strajk aż do zwyzię- 
ka,.przedstawiciaf partii chrześcijań | iwal e 
Sk» = społecznej»(PST). Toke mini- 3 
stra spraw „zagranicznych otrzyma! 
van źoeland, przywódca prawico- 
wego śzrzydła partii PSZ. 
Na uwagę zasłuzuje fakt. że w 
skład rządu Eyskensa wchodzą Wy- 
łącznie zwolennicy powrotu króla 
Lzopolda III do Belgii. 
O właściwym obliczu rządu Eys- 
kensa Świadczy jego antyrobbiniczy 


program,  przekreślający prawie 
wszyśtkio zdobycze scocjzlne klasy 
precującej. Pzęd zayierza znieść 


subwencje; udzieizne dotychczas: za 
lładowi  ubezgieczeń JieCZNYCH, 
koisjom i innym przedszebiorstwom 
użyteczności publicznej. Bazpośred- 
nim hastępstwemi zalesienia subwen 
cji bdzie zmniejszenie wysokości 
zasiłków i rent rabotriczych oraz 
prdwyżzzenio taryfy kolejowej i 
cih artykułów  putrwszej potrzeby, 
Gabinet Eyskonta postanowił rów- 
nież cofnąć subwercje, udzielane K9 
palniom, co niewątpliwie spowodu- ; 
je nodwyżkę cen wegla, ji 

Jèst rzeczą charawierystyczną, iż 
progneam noiyoutwoszonego „rządu” 
rrzewidvje zniesienie wszelkich o- 
granirzeń irmporfu towarów ze 
nów Zjoćnoczonych i krajów strety 
dolarcwej. 

Powyższy punkt programu pre- 
miera Eyskensa budzi poważne za- 
strzeżonia w kółąch gospodarczych, 

które podsreślają, że. konkurencja | 
—rrierykań:xa sbowodnie dalszy spa | 
Q-k produkta przemysłowej w Bel- 
gli crsz datszy wzrost i tak już po- 
wsźncj liczby bezrobotnych, 

zła 


GENEWA IPAP) — 9 sierpnia na 
Sssji Pienarnaj Rady Gospodarczo- 
Społecznej w dyskusji nad sprawą 
bszrobocza zabrał głos przedstawi- 
ciel ZSRR, Aruiunien. 

Zwracając uwagę na powagą tego 
zagadnienia, Arutunion - zoapsiował, 
by Rada Gospodarczo - Społaczna 
na obscnej sssi) opracowała kon- 
| krełno zalecenia, zmiorzające do wal 
| ki z bezrobociem w krajach kapitali- 
i stycznych, oraz do polepszenia sytu- 

acii milionów bezrobotnych i cz% 

£ziowo bszrobotnych na catym świe- 
| 
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cie. Dslegat radziecki stwierdził, że 
jego. delegacja w ca!ości popiera pro 
pozycje, zawarie w> dokumeniach 
przedstawionych przez Światową Fe- 
deracjię Zwiazków Zawodowych, jak 
również w przemówieniu jej przed- 
siawiciela — di Vittorio. 

Pownę delegacja, a przede wszy; 
sikim dslegócja Stanów Zjednoczo* 
| nych, Wiskiej Brytanii i Francji w spo 

sób tendencylny ustosunkowaly $e 
j do dokumentów Š7ZZ i do propozy- 

c'i, przedstawicnychenrzez. ŚFZZ,- J3- 
dng z zasadniczych tez ŚFZZ —"po- 
wiadział Arutunian — jest to, że bez- 


"We Wiorek. dnia T6 bm. odbędz 
się posiedzowie parlamoniu be 
skien na kiódym poziawiony zosta | 
loszeg udzielenie Vo'um.za- 
pawauysorzznenmy. rzedowi. 
BZUSSEKA IFAP) 


B — QH p:zeszoj robocie przygo obzcnie w krajach 
7 tygodni trwa w Be'gii straik 20 ty-| lkapitalistycznych charakter masowy, 
s ęty. rabani budowanych. Sira] chociaż isthisią-pewns różnice w sta 
kujący domoc6qj sę podwyżki płac sunkach sgoleczńych między tymi, 


a 
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BERIN PAPH — „Doriinar Zaltong” 
nowojując sie na komunikat ADN do- 
nosięsze w Duesszidoriia odbyło się 
t> pasiadzenia tzw. mię lzyna- 
roga aga ótganu dlo sprow Zagię 
bia. Rethy: 

Wsddńnv po posadzeniu komunikc! 
ski siwierdza, za pizsdmióten 
na ky wyłącznie sorówy 


ny Zjednoczone dążą do odwiecze- 
nia począsku rzczzywisiej dziaalno: 
ści mędzynarodowego organu dla 
spraw Zeg'ębia Ruhry, aby w mie- 
dzyczosie zdobyć wię'szość: akcji 
najwożnię cych przedsiębiorstw Za- 
geba Ruhry, podlegających kontroli 
mędzynarodowego organu. W noj- 
bliższych dniach przybyć ma do Nis- 
misc zachodnich adminisitator prany 
Maishalla, Hoffman, który ma na 


Na móarginzsa., tego komunikatu 
„Bzrinar Zeitung” stwierdza, żę Sia: 


JSA torpedują działalnoś 
komisji dle spraw Zagłębia Ruhry 


sze partie tych maszyn będą się skła 
dały wyłącznie z maszyn, potrzeb- 
nych do jesiennych zasiewów. 


Pomagnackie budy nki 
przekazane chłosom 


W wyniku Reformy Rolnej Pań- 
stwowy Fundusz Ziemi przejął w ad 
rninistrację różne obiekty rolne, tzw. 
resztówki. powstałe z rozparcelowa. 
nia wielkich majatków  obszatrni- 
czych, 3.200 "obiektów  resztówko- 
wych przeznaczył PFZ — ZSCh., a 
1400 Oświacie Rolniczej. Pozostałe 
resztówki, w ilości 1.068 przekazy- 
wane są cbecńfe: związkom samorzą 
du terytorialnego na potrzeby kultu 
ralne, eświa e i spałeczne łudno- 
ści wiejskiej. Część obiektów resz- 
tówkowych wraz z ziemią oddana 
będzie nowopowstającym spółdziel- 


niom produkcyjnym na własność. | zostanie w ciągu roku bieżącego. 


Na remont zachowawczy obiektów 
resztówkcowych, przekazywanych sa 
morządom gminnym, ` Min. Rolnie- 
twa przekazało w roku bież. sumę 
39 mil. zł. W roku 1950 na całkowity 
remont tych obiektów przeznaczona 
jest suma 66) mil. zł. k 
Z drobnych zakładów przemysł" rol 
nego, Które w wyniku Ref. Rolnej 
przejął Państwowy Fundusz Ziemi, 
w ilości 12 tys. obiektów, a więc 
młynów, płatkarni, gorzelni, prze- 
twórni owocowych i innych — 
4.642 przekazal Państwowy Fundusz 
Ziemi przemysłowi państwowemu, 
5.446 — instytuicjem spałecznym, a 
927 — repatriantom, którzy dostali 
je jako ekwiwalent za mienie pózo- 
stawione za Bugiem. , 

1280 różnych gorzelni, płatkarni i 
innych zakładów przemysłu rolnego 


Państwowy Fundirsz Zieni przęzna | 
czył na przebudowę lub ha Tozbiór- | 


kę. Przekazywanie wszystkich obiek 
tów przemysłu rolnego, stanowią- 
cych własność Państwowego Fundu 
szu Ziemni,-jest w toku i ukończone 


Społeczeństwo radzieckie interesuje Się 


przygotowaniami do otwarcia wystawy 


polskiego 
MOSKWA (PAF) — Robotnicy, in- 
żynierowie i architekci, zatrudnieni 
przy procach przygotowawczych da 
wystawy przemystu polskiego w Mo- 
skwie, czyniq wszystko, aby otwor- 
cia wystawy nosiąp ło w wyznaczy. 
nym tarminie, tj, w dniu 20 sierpnia. 
Również kolonia polska poslanowi- 
ła przyczynić się do tego, by Wy- 
siawa w stolicy ZSRR wypadia jak 
najbardziej okażale. Toteż w sukurs 
budowniczym t architektom - ruszyli 
walnie pracownicy Ambasady R. P. 
w Moskwio. Reka w rękę z robołn'- 
kamiyw kombinezonachsroboczych, z. 
zakasanymi „rękówami, wykoniją oni 
prace pomocnicze. 
Radio i prosa radziecka w Spec- 
jglnych audycjaśh-i ariykułach Popu- 
laryżują wśród ludności ZSRR przy- 


è 
przemysłu w Moskwie 
gotowywaną wystawę. 

Popularny: dziennik stołeczny „Wie 
czerniaja Moskwa”, obszernie opišu- 
je przebieg prac przygotowawczych 
oraz tematyką wystawy, zaznaczając, 
iż umożliwi cna mieszkańcom Mós- 
kwy zapoznanie się z osiągnięciami 
Po'ski Ludowej, Dziennik podkreśla, iż 
wystawa odzwierciadli wzmacniajążą 
się nieustannie przyjażń polsko-ru- 
dziecką. > 

Również rozgłośnia moskięwska w 
audycjach, utrzymanych w sęrdecz= 
nym tonie, informuje stole naród qg- 
dziecki o zbliżającym się otwarciu 
wystawy przemyt! polskiego w Mos 

ie. ; 

Otwarcie wystawy oczekiwane jąst 
| w-śpoleczeństwie rodzieckim z. wid|- 
*kim zainteresowaniem: „PB 


| Zbrodniczy 


Na osiedłu Muranów w Warsza wie zespół młodzieżowy ZMP wznosi 
samodzielnie budynck nr 11, który zostanie oddany w stanie surowym 


t 


w dniu 1 września rb. 


1 września w Warszawie 


Kongres połączeniowy 


jedenastu organizacji kombatanckich 


WARSZAWA (PAP) — Dnia 9 sierpnia rb. odbyio się ped 
przewodnictwem tów. premiera Józefa Cyrankiewicza, po- 
siedzeni. Komitetu Organizacyjnego Kcngresu Połączaniowe= 
"so nastepujących orsanizacji społecznych: Związku Bożowni- 
ków z Faszyzmem z najazdem hitlerowskim, Polskiego Związ= 
ku b. Więźniów Politycznych, Związku Weteranów Walk Re- 


| Kosynierów, Stowarzyszenia b. 
| czymskiej. 


wełucyjnych 1995 r., Związku Dahrowszczaków, Związku WWe- 
teranów Powstań Śląskich, Związku Weteranów Powstań Wiel- 
kopolskich, Związku Partyzantów Żydów, Związku Obrońców 
Westerplatte, Związku Cytadelowców, 


Związku Czerwonych 
Więźniów Twierdzy Zakro- 


W rezultacie połączenia tych organizacji powstanie jednor 
hta, potężnr liczebnie organizacja, skupiająca w swoich szere- 


gach wszystkich bojowników z 


faszyzmem o wolność i niepo- 


dległość Polski, reprezentujących najszczytniejsze tradycje pa- 
triotyzmu i demokratyzmu współczesnego pokolenia Polaków. 
W posiedzeni t Komitetu wzięli udział: premier Józef Cyro. 


rankiewicz, prezes NIK, 


Małecki i Ozga-Michalski. 


generał Jóźwiak Witold, minister 
Świątkowski Henryk, wiceminister Ochab Edward, 
nister. Szyr Eugeniusz i ob. ob.: Działoszyński, Smolar, 


wicemi- 
Sęk- 


Komitet reprezentujący wszystkie wymienione wyżej or- 
ganizacje postanowił zwołać Kongres Połączeniowy do Warsza- 
wy w dziesiątą rocznicę napaści Niemiec na Polskę, 1 wrześ- 


nia 1949 roku. 


| mme amer 


Z. polecenia administracji amerykańskiej 


napad 


na jrzedwykórcze zgromadzen e KPA em e6 w Dachau 


; BERLIN: (PAP) — Aganejo ADN do- 
nosi z Fronkturtu nad Menem, że 250 
tzw. „osób deportowanych" dokona- 


Krale Kapitalistyczne są niezdolne 
do zapob'eżenia wzrostowi bezrobocia 


— stwierdza delegat radziecki Arutunian 


na Sesji Rady Społeczno-Gospódarczej ONZ 


krajami. Np. w USA, Belgii i innych 
krajach kapitatistycznych obserwuje 
się znaczny wzrost bestekoa w 
innych, jak np:w „Anglii, liczba baz- 
roboinych wzrasta powoli. Jednakże 
ogólng tendencij we wszystkich kra 
jach. kapiialistycznych jest niewątpii- 
wie wzrost bezrobocia. 

Polityka gospodarczo, prowadzona 
w różnych krajach kapitalistycznych, 
o'azń'a się niczdo!na do zapobieże- 
nia wzrostowi bezrobocia, . Wzrosł 
bszrcbocia w krajach kapitalistycz- 
nych — mówił/da!ej Arufunian — to 
rezulat ostrego pogorszenia się sY- 
łuacji gospodarczej w tych krajach, 
to oznaka łego, że kraje łe żyją pod 
znakiem zbliżającego się kryzysu.. 

Koła rządzące Stanów Zjednoczo- 
nych uważdją, że dzięki ich zagra: 
nicznemu programowi gospodarcze- 
my, tok również dzięki ogromnym 
wydatkom na cele wajskows, potra- 
fig zapobiec wzrostowi bezrobocia, 
a nawet polrafią je zlikwidować. ~ 

Kikł już abacnie nie'może zaprze- 
czyć, że powyższe isorie kół rządzą- 
cych Sianów Zjednoczonych nie wy- 
trzymują krytyki. 

Arutunian przytacza również spra 
wę dyskryminacji, stosowanej przez 
Stany, Ziednoczone w dziedzinie wy- 
miany handlowej z ZSRR i krajami 
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miejscu * ofówió sprawę inwestycji 
kopiiału amerykańskiego w %ogtęsiu 
Ruhry, 

Piany kopitału amśrykońskiego zdą 
żają w tym kierunku, aby rozciągnąć 


koniroię, przewidzianą dla Zagęba| 


Ruhry, również na Zag'ębie Saary ! 
zapawnić sobie absolutną przewagę 
w organie m ęjzynarcdowym, wzg $ 
dnie uczynić go nawet zbyłecznym I 
usianowiź lontro'e „czysto amery- 
kańska”, i 


demokracji ludowej i cyłuje wypo- 
wiedź prasy amerykańskie, stwier 
dzającej, że „Amerykańskie embargo 
wobec ZSRR, Europy Wschodniej i 
Chin Ludowych pozbawi:o pracy 3 
miliony robotników w Stanach Zjed- 
noczonych. 


KONSEKWENCJE PLANU 
MARSHALLA 

W dalszym ciqgu przemówienia A= 
rutunian analizuje konsekwencje pla- 
nu Marshalla w dziedzinie zatrudnie: 
nia, stwierdzając, że pioń ten his zo- 
pobiegł wzrostowi bezrobocia w kto 
jach uczesiniczących w nim. Odwrot- 
onie, plan: ten spowodował wzrost 
bezrobocia w Eutopie Zachodniej. 

Arytunian przytecza dane, =stwier- 
dzające, że liczba” bezrobotnych w 
Austrii,” Belgii: Danii; Holańdii, Fran- 
cji znacznie wzrosta po wprowadze- 
niu w życie planu Marshał!a. 6. 

Plan Marsho!ć  adbił s.ę natomiast 
korżysinia na sytuacji wielkich Mona- 
poli kositalistycznych»"Arvtuniom:przy 
pomina oświauczenie : ministro finon- 
sów Wie:kiej Brytanii, Crippsa, który 
stwierdził 'w lznie, Gmin, że jedną z 
przyczyn wysokich cen są wielkie zy- 
ski trustów w ostatnich laiach. 

W dalszym ciqgu swego przemó- 
wienia: Arutunian „stwierdził, żę: 00- 
serwuje sę osire rozbieżności między 
zasadami Kany ONZisa sytuacją w 
tych krajach, gdzie istnieje i wzrasta 
bezrobocie. UPa 

Zdaniem delegocji radzieckie Ra- 
da Gospódarczo-Społeczno winda o 
pracowóć: i ( 

-— l} Zolecenid, zmierzająże do 
'walki z bezrobociem, do polep- 
szenia sytóacji bezrobotnych i 
czę:ciowo bezrobotnych. 

2) Rada Gospodarczo-Społecz- 
na winne śledzić ćb'awy kryzysu 
— wzrost bzzrobgcia. 

Projekt rezolucji anoialskisj, brar 
cuskiej i amerykońskiej nie przew.du- 
ja żadnych konkretnych załśczń w 
tej dziedziniz, ng odwról, pro: 
pOnUjs za;gcie są dnisniem Dsz- 


bocio w roku. przyżż 


cz 


fym. Táo m- 


dzaju stanowisko jest stanowiskiem 
niebezpiecznym dia Rady Gospodar- 
czo-Społecznej, Dolegacja ZSRR. pod- 
Kkreśla, że charakterystyczną: cechq 
propozycji Światowej Fedsracji Związ 
ków Zawodowych jest zalecenie wez- 
wania związków zawodowych do 
podjęcia kroków, zmiarzających do 
walki z bezrobociem. Zalecenie to 
delegacja radziecka gorąco popiera. 

Żądanie Rady Gospoda"czo-Spo- 
łecznej.. polega na tym, by przyjąć 
taką decyzję, która by poprawiła sy- 
fuacię bszrobotnych T. pomogła w 
walce ż beżrobociem. Dslegacia 
ZSRR” popiera projekt podjęcia kon- 
kretnych kroków, przedstawionych 
przez ŚFZZ, 


ło napedu na zgromadzenie przed- 
wyborcze Komunistycznej Partii Nie- 
miec w Dachau i na kandydata poss- 
tii komunistycznej, Harmanna. i 
Dziennik „Nsucs Deutschland do- 
nosi, iż w moncchijskich kołach. poli- 
cyjnych mówi sę otwarcie, że napod 
„osób deporiowanych” zorganizo- 
wany został z polecenia amerykań- 
skiej administracji wojskowej. 
Wiadomość tę potwierdza również 
okoliczność, że policja nic nie przed- 
sięwzię'a celem zapobieżenia napa- 
dowi, jakkolwiek została zawczasu 
poinformowana o jego przygotowa- 
mu. na 


110 (at S'nizni O iserwatoriim 
Astonem cznęgo w ZSRR 


MOSKWA [PAP] — 19-go sierpnia 
upływa 110 lot od otwarćia Obser: 
wożorium Astronomicznego.w Pilko- 
wie, które ód przeszło wisku” było 
ośrodkiem rosyjskiej nauki astrono- 
micznej. pa 

W czasie wolny wiale budynków, 
z kiórych skada sią obserwatorium 
pułkowskie, uległo zniszczeniu. O- 
becnie w Pułkowie powstaje nowe 
miasteczko. astronomów radzieckich, 
Kompleks budynków będzie się skła- 
dał z 75*ciu gmachów: 


Anglicy wyprzedają państwowe: pan ery wartościowe 


— Mimo zapewneń rządu że m'e nastapi. 
i cCewz!uzc'a funia r i 


LONDYN, (PAP). — Organ City lon 
dyńskiej „Financial Tinreś* zwraca uwa 
ge na wzmagającą. się w USA krytyke 
polityki gospodarczej rzędu brytyjskie ' 
go oceniając ją jako nową próbę wy- 
waurcia nacisku na rząd labóurzystowski, 
aby zmusić go do przeprowadzenia de- | 


waluacji fimta  szierlinga.  Zalaniem 
dziennika, następstwa tej presji nie da 
ją na siebie czekać, czego dowodem 


jest stały spadek kursu państwowych pa 
picrów wartościowych na gieldzie bry: 
tyjskiej. W tygmdni 
notowania państwowych papierów «war 
tościowych spadły o 395 punktów. Pn 
zwalą to opłliczyć, że łącza wurtość pa- 
pierów państwowych zmniejszyła i 
150 -—500 milionów 
„Finaneiel Times" podkreśla że 
rastającą w USA fala krytyki” budzi ca | 
ray większe 
rządowych. 


«izgu ubieglych 2 


fum szleri 


zuniepok kalich 
W kołach tsch wyraża się 
i 


obawę, że coraz częstsze i gwalfownirj 


ejenie w 


sze ataki prasy anterykuńskiej oraz dzia 
łaczy politycznych którymi rząd USA! 
w dużej mierze się zgadza, meza imiec 


i 


niepomyślny wpływ na przewidziane 
na Wrzesień w Waszynślonie rozmow: 
finansowe. 

Nie bacząc na to, że kóla afjćjalne 
zarzeczają, jakoby misla uastąpi€ de 
waluncja [nma szterlingu — pisze „Fi 
nancial) Times — w City londyńskiej 
uporczywie ulrzymuje się pogląd, že w) 
pikiem rozmów wrześniowych w Wa 
<zymuonie może być dowałyacja funta 
szerliuga w stosunka dlo dolara. . Stąd 
-  pydkreśla — wzrastający 
vsiatnio me riełdzie pozst na dularów« 
ukeje anwr kańskie, zwłaszcza kanadyj 
skie Uirita zaufania zarówno do rzą 


dziennik 


„du jek i do funta sztedlinga — konkli 


duje dźieawik — jest przyczyną wyprze 
panierów wartościowych, 


=n Ai. 


Zgon wie K ego 
cezc”ere bułeęersk'ego 


SONA sZmasł wybitny biolog, aka= 

iz Dónczo” Kcsow, -outor ptze+ 
3 wch. Zmarły był 
sgo Badawczego 


Gazy 


siyrzi 
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Wzmożona pr 


— odpowiedzią 


ý 


aca dla, Polski Ludowej 


robotniczej Łodzi  - 


na antypolską uchwalę Watykanu 


Nadzwyczajne plenarne posiedzenie Miejsk ej Rady Narodowej 
z udziałem przedstawicieli stronnictw politycznych i organizacji społecznych 
wyraża pełną solidarność ze stanowiskiem Rządu | 


Przedwczoraj odbyło się w 
Łodzi nadzwyczajne panatas posie 
dzenie Miejskiej Rady Narodowej, 
poświęcone ustosunkowaniu się do 
antypolskiej uchwały Watykanu o 
skskómunice. W posiedzeniu wzięli 
udział przedstawiciele Stronnictw 
Demokratycznych, organizacji społe- 
cznych, zawodowych I kulturalnych. 

Po zągajeniu zebrania przez wice 
przewodniczącego MRN tow. ob. Ta- 
gańskiego, referat wygłosił przedsta 
wicjel Stronnictwa Demokratyczne- 
go ob. Ryszard Świątkowski, który 
zobrażował dzieje walki politycznej 
Watykanu ż narodem polskim. Mów 
ca oświadczył na zakończenie, że wy 
zwoólony i wolny naród polski ma 
dość sił, by przeciwstawić się wro- 
giej polityce Watykanu. 

Ob. Łabendowicz (Stronnictwo 
Pracy) stwierdził, że stronnictwo je 
go, bazujące na zasadach chrześci- 
jaństwa, odróżnia tradycje katolic- 
kie jako sprawę wiary i etyki reli= 
gijnej od spraw politycznych. Wy- 
stąpienie Watykanu musi być przy= 
jęte jako akt polityczny 1 jako taki 
nie ma nit 


ca — się z całą bez 
wzgl wszystkiemu, 00 godzi 
łoby w interesy polskiego, co 


wę. o gmachu Polski jutra. 

Przedstawiciel klubu radnych 
t Ludowego ob. Essel oświadczył 
mu in.: 

— Chłopi, robotnicy i inteligenci, 
budujący zgodnie ze swym sumie- 
niem naródowym i społecznym Pol- 
skę nowego łądu, nie dadzą się za- 
straszyć grożbą ekskomuniki papie- 
skiej, mającej na celu wywołanie 
ro w narodzie — i witają z 
radością dekret Rządu, który jest 
wyrazem jeszcze większego zespole- 
nia narodówego wokół wspólnej 
sprawy, 

Tow. Kaźmierczak (PZPR) stwier 
dził, że Polska Zjednoczona Partia 

cza twardo stoi na gruncie 

ści wierzeń i praktyk religij- 
nych... Uchwała Watykanu nie ma 
nie wspólnego z religią, a godzi w 
nasże państwo, chcąc stworzyć sztu 
czny podział na wierzących i niewie 
rzących. Takiego podziału nie ma i 
nie bódzie, istnieje tylko podział na 
takich co budują Polskę Ludową .i 
na tych. co tę budowę utrudniają. 

Tow. Kubłak (Zw. Zaw. Włóknia 
rzy) oświadczył, że wzmożony udział 
we współzawodnictwie pracy, w pra 
cy nad przedterminowymm wykona- 
niem planu, nad budową szcześli- 
wej przyszłości jest jedyną godną 
ódpowiedzią zarówno wierzących, 
jak į niewierzących na uchwały Wa 
tykanu. 

Odznaczóna Orderem Budowni- 
czych Polski Ludowej, przodownica 
pracy — tow. Wanda imińska 
stwierdziła, że róbotnice łódzkie wie 
rzące i praktykujące katoliczki, po- 
mhe przykazań boskich widzą drogę 
ich realizacji w ofiarnej pracy przy 
swych warsztatach. 

— Tam wykuwamy pokój, tam 
wprowadzarmy w życie idee miłości 
bliźniego. 


„Ob. Woźniakowski, w imieniu Zw. 
m Polskiego stwierdził, 
że ZNP widzi w watykańskiej groź- 
bie ekskomuniki chęć skłócenia na- 
rodu. Odpowiedzią  nauczycielstwa 
bedzie jeszcze silniejsze zespolenie 
wysiłków dla podniesienia oświaty i 
kultury narodowej. 

Prezes Izby Rzemieślniczej ob. 
KRaucz oświadczył, że rzemieślnicy 
łódzcy widzą w Dekrecie Rządu akt 
daleko idącej tolerancji, która jest 
najszląchetniejszą odpowiedzią na 
nienawistne wezwanie watykańskie. 

Prorektor Politechniki Łódzkiej 


Okrucieństwa francuskich 


władz kolonialnych 
w Kamerunie 


PARYŻ (PAP) — „Humanite” donosi 
6 wzmożonym terrorze policji fran- 
moe wiadz kolonialnych w Ka- 
merunie. 


29 czerwca policjanci francuscy do- 
konali mordu na kobiecie w mieście 
Dual, eo spowodowało wielkie mani- 
festocje protestacyne ze strony lud- 
ności miejscowej. 

Mnożą się „pacyfikacje”, mające 
na celu zlikwidowanie całych wsi. 
Ostatnio w wyniku pacyfikacji takiej 
zniszczóna została wieś Mandiapi. 

„Humanite” wymienia również sze- 
reg nazwisk wybitnych działaczy 
„Demokratycznego Zjednoczenia A- 
fryki" oraz działaczy związków ża- 
wodowych, skazanych ostatnio przez 
władze francuskie na dłuższe i krót- 
sze kary więzienia. 

Wszystkie te represje i okrucień- 
stwa — stwierdza „Humanite” — nie 
mopa jednak zahamować wzrostu 
ruchu narodowo - wyzwoleńczego w 
Kamerunie, który przybiera na sile, 
eo przejawia się zarówno we wzro- 
ście organizacyjnym „Demokratycz- 
nego Zjednoczenia Afryki”, jak i we 
wzmożonej fali demonstracji przeciw 
ko przemocy kolonialnej. 


pe: dr. Konorski, 
n: 

— Ośrodk: reakcyjne za granicą 
usiłują nam zarzucić, że podejmuje 
my walkę z religią. O pełnym fał- 
szu tych zarzutów świadczy najle- 
piej Dekret Rządu RP, będący do- 
kumentem pełnej swobody sumie- 
nia I wyznania, My z religią nie wal 
czymy i walczyć nie chcemy. My bu 
dujemy i pracujemy dla dobra na- 
rodu polskiego w odróżnieniu od 
tych, którzy nam w tej pracy prze- 
szkadzają: 

Deklaracje pełnej solidarności z 
polityką Rządu Polskiego złożyli je- 
szcze w imieniu repreżentowanych 
przez siebie organizacji tow. Wasiak 
(ORZZ), prof, Bariński /Uniwersy- 
tet Łódzki), ob. Przesmycki (Zwią= 
zek Ziem Zachodnich), tow, Kisiel 
(Związek Bojowników z faszyzmem), 
ob. Bartnicka (Liga Kobiet), tow. 
Wojciechowski (ZMP) i tow. Madej 
(Zw. b. Więźniów Politycznych). 

Ostatni przemawiał ob. prok, Jac- 
kiewicz (Stronnictwo Demokratycz- 
ne), który stwierdził, że jed”ną słu- 
szną polityką Polski Ludowej w 
sprawach wiary jest pełna toleran- 
cja religijna. Wyrazem tej polityki 
jest Dekret Rządu Polski. - 

Po wypowiedziach przedstawicie- 
H stronnictw i organizacji społecz- 
nych, jednogłośnie uchwalono rezo- 
lucję w- której Miejska Rada 
Narodowa i uczestnicy zebrania 
stwierdzają m. in., że jako „wyrazi- 
ciele myśli, uczuć i woli całej z gó- 
rą 600-tysięcznej ludności naszego 
miasta składają energiczny protest 
przeciwko antypolskiej uchwale Wa 
tykanu, godzącej w suwerenne pra- 
wa i wolności naszego narodu i pań- 
stwa. 

Antypolska polityka Watykanu, 
gróżby rozlegające się pod adresem 
Polski i Polaków ze stolicy państwa 
papieskiego nie przestraszą jednak 
w Polsce nikogo. 


oświadczył m. | 


Cały naród stos i stąć będzie ná 
straży naszych granie na Nysie, O- 
drze i Bałtyku i zjednoczy się jesz- 
cze mocniej wokół naszego Rządu 
Ludowego. Wszelkie próby sztuczne 
go podziału Poląków na wierzących 
i niewierzących. wszelkie próby wi- 
chrzeń antypaństwowych, wygrywa 
nie w tym celu średniowiecznych 
zabobonów, spotkają się ze zdecy- 
dowanym odporem naszego społe- 
czeństwa. 

«Odpowiedzią robotniczej Łodzi na 
knowania $ watykańskie groźby bę= 
dzie wzmożenie wysiłków produkcyj 


-— kak m - 


-AA a 


nych. Odpowiedzią robotniczej Ło- 
dzi będą miliony metrów tkanin, set 
ki tysięcy sztuk odzieży ponad plan, 
obrabiarek, maszyn i. przedmiotów 
codziennego użytku. 

W tej produkcji ponad pian znaj- 
dzie praktyczny wyraz zapał i patrio 
tyzm, z jakim robotnicza Łódź, mia 
sto pracy i nauki, miasto walki i bu 
downictwa socjalistycznego staje 
wokół swego Rządu Ludowego do 
pracy i boju o sprawiedliwość spo- 
łeczną. postęp, pokój oraz. niepodle- 
głość i bezpieczeństwo naszej ojczy 
zny. 


— Pozwoli pan, generale, zwrócić się do pana pułkownika? 
— Bałwanie, zwróć się najpierw do pana sierżanta amerykańskiego. 


Ksiądz, który werbował do bandy 


pod pozorem wpajania zasad wiary katolickiej 
Trzeci dzień procesu ks. Gurgacza i współoskarżonych j 


przed Rejonowym Sądem Wojskowym w Krakowie 
cza w momencie, kiedy przenosili 3 | został napadnięty przez bandę ks. 


24 


Dwudziestu dwóch świadków ze- 
znawało w trzecim dniu procesu ban 
dy ks. Gutgacza, Część z nich male 
żąca 'do tej samej bandy i już u- 
przedhio osądzona zeznała, że pod- 
czas werbunku zapewniońo nowo- 
wstępującą "młodzież, iż banda ks. 
Gurgacza zastąpi jej w zupełności 
„Sodalicję „Mariańską", 

Inni znów świadkowie podali szcze 
góły  bestialskiego zamordowania 
przez „żandarmerię* milicjantów, 
strzegących mienia publicznego, 

Sam ks. Gurgacz przyznał przed 
Sądem, że pełnił kierowniczą rolę w 
bandzie, wskazując ma jednego ze 
współoskarżonych jako na swego a- 
diutanta, è 

Z zeznań świadków wynika, że 
członkowie PPAN rekrutowali się 
przeważnie ż młodzieży szkół śred- 
nich”! V +2 

Ks, Gurgacz werbował do bandy 


Narady sześciu państw 
stałych członków Komisji Atomowej ONZ 


Nowy Jork (PAP). Zgodnie z nie 
dawno uchwaloną rezolucją komisji. 
atomowej ONZ 9 bm. odbyła się 
pierwsza niejawna narada 6 państw 
Pe rs bd członków komisji atomo- 


Górnicy Śląska 
odpowiadają 

na reakcyjną 
uchwałę Watykanu 


Wałbrzych (PAP). Podejmując 
wezwanie górników = przodowni 
ków pracy Wilhelma Grzybka i 
Stanisława Magiery, trzech przo 
dówńników pracy kopalni „Miesz 
ko“ — Stefan Michalski, Józef 
Ledwoń i Stanisław Janik — zgło 
sili zobowiązanie wykonania do 
końca br. swojej normy dwulet- 
niej. Przodownicy oświadczyli, 
że uważają to za najlepszą odpo 
wiedź na reakcyjną uchwałę Wa 
tykanu, 


1. 
KOMPOZYTOR 
1 JEGO TWÓRCZOŚĆ 

Jerzy Bizet (1838—1875), uro- 
dżił się we Francji jako syn nau 
Czyciela śpiewu i zawodowej pia 
nistki. Od najmłodszych lat swe 
go życia zdradzał wielki talent 
muzyczny. Najbliższe otoczenie 
nazywało go nawet „francuskim 
Moózartem', Podobnie bowiem jak 
i Mozart, młodociany Bizet u- 
miał płynnie czytać nuty, śpie- 
wać j grać doskonale na fortepia 
nie. Mając lat 8 dostaje się do 
Konserwatorium Paryskiego, 
gdzie studiuje równocześnie grę 
na fortepianie i organach oraz 
kompozycję. Przebywając następ 
nie w Rzymie przeprowadza Bi- 
zet badania nad muzyką wieków 
ubiegłych. Owocami tego stały 
się dwa dzieła do własnych tek- 
stów: opera komiczna „Don Pro- 


kopio' i suita na orkiestrę z chó . 


rami pt. „Vasco de Gama". Na- 
gła wiadomość 6 zgonie ukocha- 
nej matki przerywa pobyt w Rzy 
mie. Bizet wraca do Paryża. Tu- 
taj pracuje w charakterze nauczy 
ciela śpiewu i muzyki. Równocze 
śnie dokonuje ponad 150 trans- 
krypcji z  najpopularniejszych 
dzieł muzycznych, głównie opero 
-wych, pragnąc je chóć w takiej 
postaci udostępnić szerszym krę 
göm publiczności interesującej 
się muzyką. W tym samym czasie 
otrzymuje Bizet z dyrekcji tea- 
tru operowego w Paryżu „Lyri- 
due" propozycję napisania opery. 
Dostarczono mu już nawet goto- 
we libretto — ciekawą opowieść 
indyjską. Bizet wziął sie do pra- 
cy i... w 1883*r. wystawiono poła 
wiaczy pereł". Podziw dla kompo 
zytora był krótkotrwały, a pe- 


wien odłam krytyki odniósł się - 


do Bizeta bardzo niechętnie. Do 
piero autorytet Berlioza, który w 
czasopiśmie „Journal des Debats“ 


Po naradzie tej opublikowano ko- 
munikat, stwierdzający, że narady 
romzoczęto w wykonaniu rezolucji 
Generalnego Zgromadzenia ONZ z 4 
listada 1918 r. na "móży kfórój 
sześciu stałymi członkem komisji. a- 
tomowcj ONZ zalecono odbycie kon 
sulfacji celem ustalenia podstaw dla 
perczumienin w przedmiocie licntro 
li międzynarodowej nad energią ato 
mową, zapewnienia korzystanła z 
niej wyłącznie dla celów pekojo- 
wych i usunięcia broni atomowej z 
uzbrojenia poszczególnych państw, 

Udział w naradzie wzięły nastę- 
pujące państwa: ZSRR (Carankin), 
Wielka Brytania (Cadogan), Stany 
Zjednoczone (Hikerson), Chiny 
(Cziang-Tin-Fu), Kanada (Mac Not- 
ton) | Francja, 

Pierwszą naradę zagaił p. 0. gene 
ralnęgo sekretarza ONZ Byron Pri- 


ce. 

Uchwalono, że'w okresie trwania 
konsultacji przewodniczyć będą ko- 
lejno. delegaci poszczególnych 
państw w porządku alfabetycznym 


ich nazwisk, Na razie postanowiono 


odbywać narady niejawne. 


wziął w obronę nowatorstwo Bi- 
zeta w dziedzinie instrumentacyj 
no-harmonśżacyjnej, zażeznały 
prasowe dyskusje. Ataki kryty- 
ków ostudziły zapał twórczy kom 
"pózytora. Biżet wycofuje gotową 
do-wystawienia drugą operę „I- 
wan Groźny”, zdecydówawszy 
się poświęcić pieśniarstwu. Z 
tych też czasów datują się liezne 
utwory wokalne, nieraz bardzo 
piekne, do słów największych po 
etów francuskich. jak: ' Musset, 
Ronsard, Lamartine, Hugo i in. 
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Bizet zdobywa stopniowo uzna= 
nie i popularność. Gdy w 1882 r. 


umiera jego nauczyciel Jakub Ha 


levy (twórca opery „Żydówka'), 
Bizętowi powierzono ukończenie 
biblijnej opery „Noe“. Zbliżyw= 
szy się do rodziny Halevych — 
poznał Bizet córkę zmarłego, Ge- 
.nowefę, z którą później się ożenił 
isyna Ludwika, zdolnego litera- 
ta, późniejszego librecistę „Car- 


men“ 
Ir. | 
„CARMEN* 
Bizet, jak wyżej wspomnieliś- 


my poznał Ludwika Halevy'ego, 
który z czasem stał się jego szwa 
grem. Halevy był zdolnym litera 
à tem i'stanowił-razem 'z Henry- 
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Gościnne występy Opery Śląshiej w Łodzi 


Carmen 
Opera w 4-ch aktach Jerzego Bizeta 


Libretto H. Meilhac'a i L. Halevy'ego 
Reżyseria A. Popławski 


OPLLUZLONZDOWEPPAZT NNT ENE 


nowych członków pod pozorem wpa 
janią zasad wiary katolickiej, 


Świadek Jan Mateja, który już u- 
przednio został sądzony za przyna- 
leżność do. PPAN zeznał: „Do mojej 
rodzinnej wsi przybył znany m: już 
uprzednio ks. Władysław Gurgacz, 
aby odprawić rekolekcje. Ponieważ 
znajdowałem się wówczas w cięż- 
kich warunkach materialnych, więc 
ks. Gurgacz udzielił m: dwukrotnie 
pożyczki, zachęcając mnie zarazem, 
abym wstąpił do jego organizacji, 
rm będę. mógł sobie dobrze zaro- 
bić ; i 

Przewodniczący: Jak ks. Gurgacz 
tłumaczył w swych naukach moral- 
nych etyczną stronę napadu? 

Świadek: Ojciec Władysław u- 
czył nas, że kradzież, czy rabunek 
mienia państwowego nie jest grze- 
chem. 

Inni, zeznający w; charakterze 
świadków, członkowie bandy zosta- 
E w odmienny sposób zwerbowani. 

Irena Mastalska i Tadeusz Połek 
mieli po 19 lat, kiedy. wstąpili do 
PPAN. 

Świadek Mastalska oświadczyła, 
m. in, że ks. Gurgacz powiedział 
jej, że organizacja jegoropiera się na 
zasadach zbliżonych „do „Sodalicji 
Mariańskiej". Irena Mastalska ze- 
zńała również, że ofrzymała od ks. 
Gurgacza fałszywe .. dokumenty. 
Stwierdziła ona, że ks. Gurgacz „fa 
brykował” dla bandy wszystkie fał- 
szywe dokumenty, Na pytanie prze- 
wodniczącego, czy nie zdziwił świad 
ka udział księdza w bandzie rabun- 
kowej. Mastalska odpowiedziała, że 
udział ks. Gurgacza w rabunkach 
nie wywołał jej zdziwienia. 


Przewodniczący: Czy kó. Gurgacz |. 


już chociażby ze względu na młody. 
wiek świadka, nie zachęcał jej do 
wycofania się z pracy w bandzie? 

Świadek: Wprost przeciwnie, ks. 
Gurzacz poczynił wszelkie ułatwie- 
nia dla umożliwenia mi pozostania 
w organizacji. Dał mi list polecają- 
cy do siostry Herminy,w zakonie w 
Krynicy, abym na tym terenie mo- 
gła nadal bezpiecznie działać. 

Dwaj woźni z Banku Związku 
Spółek Zarobkowych przedstawili 
Sądowi dokładny przebieg napadu, 
dokonanego przez bandę ks. Gurga- 


kiem Meilhac'em spółkę autor- 
ską. Wyspecjalizowali się oni z 
biegiem lat w opracowywaniu 
tekstów operowych t. zw. librett. 
Ich tg autorstwa „były libretta 
wielu oper i operetek, że wymie- 
nimy tutaj np. operg L. Delibes'a 
„Lakme”, a przede: wszystkim 
klasyczną operetkę Offenbacha = 
„Piękna Helena“. Do Halevy'ego 
i Meilhaca zwraca się Bizet o 
napisanie libretta dlg swojej no- 
wej opery, Tak powstaje tekst, 
będący przeróbką noweli Prospe 


esw 
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ra Merime — „Carmen“, Pierwo 
tnie „Carmen“ składała się tylko 
z arii, duetów i zespołów chóral- 
nych, powiązanych ze sobą „par 
tiami* żywych dialogów mówio- 
nych czyli t. zw. recitatiwów. Po 
śmierci Bizeta dokonano zmiany 
mówionych tekstów prozy na 
śpiewane recitatiwy. - 

Komponując „Carmen“ Bizet 
zerwał z dotychczas obowiązują= 
cą tradycją otwierając muzyce 
wielkie, a dotąd nie stosowane 
pole i znaczenie, Wedłag bowiem 
Bizeta muzyka w operze powin- 
ną mieć rolę przewodnią. Dopiero 
wówczas będzię mogła lepiej i 
wierniej odzwierciedlić jak nale- 
ży pierwiastek dramatyczny wido 


miliony złotych. 

Liczni pracownicy spółdzielczości 
podali szczegóły napadów rabunko- 
wych, oraz zamordowania przez in- 
ną grupę tej samej bandy — mili- 
cjantów, strzegących mienia spół- 
dzielczego. 

Sąd zarządził następnie szereg kon 
frontacj: „podczas których Śświadko- 
wie wskazywali tych przestępców z 
ławy oskarżonych, których rozpozna 
wali jako uczestników  poszczegól- 
nych napadów. 

W następstwie jednej z konfronta 
cji ks. Gurgacz złożył wyjaśnienie, 
stwierdzając, iż rozpoznany właśnie 
bandyta Stanisław Szajno był jego 
adiutantem. 

Zeznania świadka Władysława Ka 
sperka ujawniły, że banda dokony-= 
wała również napadów na osoby 
prywatne mimo, że takie napady 
stanowić miały grzech nawet we- 
dług sumienia ks. Gurgacza. 

Kasperek, który jest właścicielem 
prywatnego zakładu  masarskiego, 


PRÓBA 
zespołów młodz eżowych 


T przed Festiwalem 
w Budapeszcie 


Warszawa (PAP). W dniu 10 bm. 
w _ Państwowym Teatrze Polskim 
odbyła się próba generalna wystę- 
pów młodzieżowych zespołów arty- 
stycznych, udających się na Festiwal 
Światowej Federacji Młodzieży De- 
mokratycznej w Budapeszcie. 

Na pokaz przybył: członkowie Ra 
dy Państwa, Rządu, korpusu dypio= 
matycznego oraz Zarządu Główne- 
go ZMP. Widownię szczelnie wypeł 
niła młodzież ZMP-owska, wśród 
której obecni byli również członko- 
wie zagranicznych delegacji mło- 
dzieżowych na Festiwal w Budapesz 
cie. i 

Całość pokazu dowiodła wysokie- 
go poziomu polskich zespołów mio- 
dzieżowych, które godnie reprezen- 


tować będą osiągnięcia artystyczne 


młodzieży polskiej na Międzynarodo 
wym Festiwalu w Budapeszcie. 


wiska operowego. Dlatego dobre 
wystawienie opery „Carmen“ wy 
maga nie tylko wytrawnych śpie 
waków, świetnych dekoracji i ba 
letu — ale jednocześnie doskona 
łych aktorów. 

Reżyser Adolf Popławski. opra 
cował z zespołem Opery Śląskiej 
„Carmen“, dając maksimum wra 
żeń artystycznych przez zharmo= 
nizowanie elementów wokalnych 
z dekoracyjnymi oraz z dużą To- 
lę mającym w tej operze — bale 
tem. > 

Z wykonawców: na plan pierw 
szy wysunął się Wacław Domie- 
niecki w roli Don Josego. Śpie- 
wak ten, obdarzony bogatym ma 
teriałem głosowym, gdy zdobę- 
dzie sztukę śpiewania w stopniu 
odpowiednim do swego głosu — 
będzie niewątpliwie „przodował* 
wśród wszystkich polskich teno- 
rów. Krystyna Szczepańska w ró 
li tytułowej opracowała sumien- 
nie swoje „partie“, okazała na- 

„leżyte zrozumienie dla kreowa- 
nej przez siebie postaci. Torrea- 
dor w interpretacji H, Paciejew 
skiego dokonał „pogromu* sere 
publiczności. 

Micaela — M. Kunińskiej zasłu- 
guje na dużą pochwałę — szcze- 
gólnie wokalnie. Z pozostałych 
ról: Doncairo — W. Lwowicza 
był dobry głosowo i scenicznie, 
Frasquita — O. Szambrowskiej 
była o wiele lepszą w tej roli niż 
w Zosi z „Halki“, 

Chóry śpiewały i grały wzoro= 
wo. Orkiestra dyrygował J. Sil- 
lich we właściwy sobie pełen sprę 
żystości i bacznej uwagi sposób. 
Gorące słowa uznania należą się 
baletowi. Tak w akcie II a zwłasz 
cza w TV zachwyciła widzów pr: 
mabalerina Olga Glinkówna w o- 
toczeniu Witolda Borkowskiego i 
E. Koziarskiego. 


Bolesław Busiakieowicz. 


Gurgacza. która zrabowało mu 50 
tys. zł przygotowane na zakup to- 
waru, n 

Rozprawę odroczono do godz. 13-ej 
dnia 12 bm. j 


Na marginesie 


Kwestionariusze 


Wywiad amerykański, o czym 
pisaliśmy już nieraz, odznacza się 
niczym niepohamowaną ciekawo- 
ścią, a dla jej zaspokojenia ima 
się najbardziej „subtelnych” i o, 
krężnych sposobów. Oto charak- 
terystyczny przykład: 

Repatriowanym do swego kra- 
"ju jeńców japońskim, którzy prze- 
bywali w ZSRR, wiągdze każą wy- 
pelniać „kwestionariusze demobi- 
lizacyjne”, wypełnionej w. dużej 
części pytaniami: Jakie są i gdzie 
dE ośrodki przemysłowe w 

wiązku Radzieckim? Jaki jest 
stan mj komuńikacyjnych w 
tym kraju? Co wiadomo jeńcowi 
o dyslokacji Armii Czerwonej? — 
itd. itp. © 

“oTe infornocje otczysto szpie- 

gowskim charakterze, zbierane 
są przez wiedze japońskie oczy”: 
wiście z polecenia i ną użytek 
okupantów: amerykańskich, t. j. 
sztabu geń. Mac Arthura. 

Nie wszyscy jednak powraca- 
jący do ojczyrę: jeńcy japońscy 
dają się używać do tego rodza- 
ju celów wywiadowczych — i to 
na obcy rachunek. Kilka dni te- 
mu 2000 repatriowanych jeńców 
odmówiło zejścia na ląd w por- 
cie Maizura — na znak protestJ 
przeciwko przymusowi wypełnia- 
nia tych podstępnych „kwestiona- 
riuszy”, Av « 

B. żolnierze japońscy, prże* 
bywszy parę lat. w ZSRR — kra- 
ju równości, wolności I socjaliz- 
mu — niejedno widzieli, niejed* 
nego się nauczyli i wiele zrozu* 
mieli. Po tej lekcji. poglądowej, 
nie można sę dziwić, że prze- 
ciwstawiają się energicznie za: 
miarom użycia ich jako wywia* 
dowców i szpiegów ku większej 
„chwale“ imperialistów z Wall- 
Strest. ; B, D. 


152 miliony dolarów 


wyniosą dostawy towarowe 
z radzieckiej strefy 
okupacyjnej Niemiec 


dla Polski 


Warszawa (PAP). Stosunki han- 
dlowe Polski z radziecką strefą oku 
pacyjną Niemiec rozwijają się po- 
myślnie. Na podstawie tegorocznej 
umowy, opiewającej na 152 mil, do 
larów wzajemnych obrotów — Pol 
ska eksportuje przede wszystkim 
węgiel kamienny t brunatny, kcks, 
naftalinę, benzol, cynk, gaz i wapno 
palone, 


W wyniku pobytu naczelnego dy 
jrektora Powszechnych Domów To- 
|watowych w Niemczech wschodnich 
| zawarte zostały liczne kontrakty ne 
| import towarów o łącznej wartości 
| kilku milionów delrrów. Cała ta pu- 
la rozprowadzona bedzie w niedłu- 
gim czasie przez PDT. Pierwsze par 
tie zamówionego towaru zaczną nad 
chodzić za 5 — 6 tygodni. f 

Z ważniejszych artykułów, które 
PDT zakupiło w radzieckiej strefie 
okupacyjnej, duże znaczenie będzie 
miał import około 4 tysięcy pierw- 
szorzędnych m?szyn do szycia. Ma- 
szyny te sprzedawane będą na raty. 
ludziom pracy, 

Otrzymamy ponadto ze strefy ra- 
dzieckiej kilkanaście tysięcy apara- 
tów fotograficznych, materiały fo- 
tograficzne, maszyny do pisania, a- 
kordeony, termometry lekarskie, 


przyrzady znórtowa itd 


Polska Ludowa a kościół katolicki (IV) 
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epowodzenie 


Awantura skazana na ni 


Konzre”acja Świętego Oficjum | jaśniania uchwały rozszerzając za W zeiezku z nświadezeniami Rządu Rzecżypospalitej + dn. IK marca i 24 lip |ku Wręcz przeciwnie, zjednoczy| Praktycznie więc fgrożba èks- 


-(zwąca się dawniej Trybunałem | kres iej dzialania na lewicowych | ca w sprazie sowniw kaśrinla da pań twa, „Trybuna budu” =btsza catarty 
Ińkwizycyjnym) na tajnym posie socjalistów i ugrupowania mosta-| * wału art leobów redakcyjnych, neswięconych temu zagednieniu. 

dzen u w dniu 28 czerwca 1949 r. | powe, błorą”» udział w jakich'o'- | —--— 

powz'ęta uchwałę. zrożącą eksko- wiek avcjach politycznych wespół | 
muniką członkom i sympatykom|Z człon"ami partii komunistycz- 


ła tylko naród włoski przeciwko komun'ki w'siała przez przeszło 
pol tyce Watykanu: przyczyna | pół wieku nad csłym narodem 
isię do gwałtownego wzrostu wplv wloskim Mimo to miliony Wło- 
wów stronn'ctw antyklerykalnych chów snełniały codziennie- swe 0- 
i postępowych. Następca Piusa IX $ * p 


Te jedność „Os w=w" pragnie broń  *kskomuniki  Zawleszając 


partii komunistycznych i robotni- | nych lu» robotn czych 


czych óraz tym. kiórzy z nni ro 
średni lub bezpośredn'o współ- 
działają. 

Dnia 30 czerwca papież Pius 
XII satwierd"ił uchwałę Konere- 
gacji. Dnia 13 lipca została ona 
ogłoszona przez oficjalny orean 


Wosec licznych wlosów krytycz 
nych ze strony części zachodnio- 


Piesqnowiłe wióc 
wzniecić w szeregach obozu postę 
u reniy zarzewie walk roliaij- 


mari se'shić 


| za wrzelką mne rozbić. s przynaj -rożhę ekskomuniki nad słowem: 


wierntch = chce teh odciągnąć 
od walki w obronie swych najbar 


turopejskiei prasy mieszczańskiaj ‘nych. Watysan sięgną! Bo ulubio , dziej slementernych praw i inté- 
„Osservatora Romano“ wsiłowąło jna broń z czarów średniowiecze — i resów. 


dow'eść. że uch'wa'a iest porba- 
wioną charaktoru po! tycznego i 
obrze1 stę w "ręqu z-gadnień czys 


Oi WW" bo: tiy jednoś: 


Taon XIII zmuszony by! złagorzić 
inferpretacię bulli. aż w począt- 
kach pierwszej wojny światowej. | 
"Fa skan cichaczem wycofał się| 
z walk: z państwem włosk'm w | 
r 1919 papież Bsned;ykt XV. wi- 


|d-ąc bezowocność dotychczasowej ' 


ośw'adczył gołowość .za 


bowiązk patriotyczne. nie ogląda 
jąc się na polityczne manewry, 
Watykanu. Aż musiał on skapi- 
tulować. sę 4 

Awanturnicza polityka Wats- 
kanu wywołała wtedy nieżado- 
wolenie i ostre protesty w kó= 


Watykanu i radio watykańskie. Iatha 

W ciągu nie'eonvch dwud'o- 
stu czterech godrin oflicialne rsd'o 
Depsr'amantu Stanu „Głos As- tych lez 


to-raliziinych. 
Rłam tomu twierdzsniu zadają 


fakty, ł 


mo: precuiących | warcia porozumienia z rządem łach najbardziej katolickich I 
„obiamu maluje w pros! Wyb'tna działaczka katólicka, włosk m nawet bez konkordatu". ' konserwatywnych. 


dószdnych barwach skra vrof Ada Alersandrini,w posteno EBP | . aS 
le bej otw w rj A charak | inie reakcyjny tygodhik. amery- | wym tygodniku włósk'm „Vita. Waty kan NesQEWTOG! b egu dziejów. 
nu w przekładzie na 26 jezyków, jter czysto polityczny, nic wspólne|, ,,, w Szin: zd. | gi: pi ; eN | Dziś Watykan wraca do tychl. Uchwała Watykanu zwrącą się 
Przez sżerez dni następnych „Glos go z rel gią nie mający. Jest pró- | kefski „Pime” W szeregu obrak- | Nuoważ aeaczi look NR uzo zsmych awanturniczych metod >rzeciwio dziesątkom milionów 
Ameryki" omawiał i komentował! bą wyzyskania uczuć religijnych | ków skreślonych przez swego wło |tę manewru watykańskiego: walki politycznej. Tylko że sy-|xatolków, którzy  walężą 0 swe 


Tu sę e 


z 


uchwałę Watykanu w sposób nad 
zwyczaj przychylny, Sekundowa- 
ło mu dzielnie radio Madryt, wy- 
rażające urzędowe poglądy faszy- 
stowskiego dyktatora Hiszpanii ge 
nerała Franco. 

Równocześnie oficjalny organ 
Watykanu „Osservatore Romano“ 
przystąpił do komentowania'i wy- 


wierzących katolików do celów 
walki politycznej przeciwko ru- 
chom postępowym i demokratycz 
nym na całym świecie. Jest poc'ą 
anięciem rojitycznym. wynikają- 
cym ze zwiazku Watykanu z im- 
perializmem amerykańskim. z fak 
tu istnienia „Osi Waszyngton — 
Watykan“. ` 


Watykan podsyca „zimną woine" 


Nie ukrywa tego zresztą nawet 
najbardziej przychyłna Watykano 
wi prasa amerykańska. 

Organ amerykańskich kół wiel- 
kokapitalistycznych, tygodnik „U. 
S. News and World Report' p sze 
na ten temat wprost: 

„Uchwała Watykanu w sprawie 
ekskomuniki jest jedną z donics- 
łych faz „zimnej wojny”. 

Zbliżóony do Departamentu Sta- 
nu dziennik amerykański „New 
York Times” z dnia 17 lipca, oma 
włajac motywy, jakimi kierował 
się Watykan przy nowzięciu uchs 
wały, pisze otwarcie: 

„Chociaż pro-katolicka partia 
chrześciiańsko-lemokratyczna we 
Włoszech zdobyła (podczas wvbo 
rów) większość — to jednak ko- 
munści i lewicowi socjaliści 7e- 
brali pon1d osiem milionów nto- 
sów. Fakt ten świadczy, jak wnłv 
wowi sa we Włoszech komuniści i 
ich lowicownesocjslistyczni sprzy- 
mierzońcy. Kościół zdołał zanobiec 
chwilowo zdobyciu przez nich wła 
dzy, ale nadal pozostał nierozwia 
zany problem  długofalowy: jak 
oderwać osiem milionów ludzi ed 
tych organizacji“. 

aniem „New York Timesa", u- 
chwała Watvkanu powzięta zosta- 
ła m. in. pad kątem widzenia wal 
kłż wost ruchem robotniczym. 

Konserwalywny 1 antykomi- 
uistyczny dziennik szwajcarski 


„Neue Zuerich*, Zeitunge" komen 
tuje uchwałę Wetykanu w sposób 
niori] anerer et 

„Docyrja Wa'skenu i mement 
tej ogłoszenia podyktowane zosta 
iv ritctywami poliireznymi, 
Wscekód Furavv zamknie” tost 
przed wpływami mocarstw zrchod 
nich, które sn czymś wierei niż 
netencjynymi sojusznikami Waty 
kanu*, 

Organ szwajcarskich kół wiel- 
ko-kapitalistycznych nie waha się 
odsłonić istotnych motywów uch= 
wały Watykanu: 

„Watykan us'łuje przedstawić 
swą decvzje. jako ideowo-relicii- 
ną, W istocie rzeczy jednak nie 
można ukryć jej charakteru pcli- 
tycznego“, 

Pismo ujawnia 
decvzj!: - 

„W szczesólności kardynał Spel 
Iman domoxał się podjęcia stenow 
czego kroku“, 


również kulisy 


Kardynał Soellman — jeden z| 


inicjatorów i twórców „Osi W-W“ 
— należy da tych dostojników koś 
rielnych. którzy wywieraja decy- 
dujący wniyw na polityke Waty< 
kann. On to pcha Watykan do naj 
bardziej awanturniczych wysta- 
eń politycznych W Stanach 
Zjednoczonych kardynał Spellman 
pesiada on'n'e człowieka. nrar- 
tacega gerliwie nad faszyzacja kra 


iu. 


Uchwała jest narzędziem czysto politycznym 
, „ Ale największy cios zadał tezie 


o religijnym, niepolitycznym cha- 
rakterze uchwały sam Watykan, 
Dyrektor kancelarit papieskiej, 
Monsignor Alfredo Ottaviani: «o 
mentując nokwałę oświadczył w 
dniu 14 lipca‘ > 

„Kościół katolicki jak najzorę- 
cej wita wspólnraca z pretostan- 
tami we wspólnej walce z komu- 
nizmem“, | 

Trudno 6 bardziej wyraźne 
stawienie sprawy. 

Albowiem papież Leon X bullą 
z róku 1520 wyklął po wsze czasy 
wszystkich. którzy mają cokol- 
wiek wspólnego z reformacją reli- 
gliną, a więc i orotertantyzmam. 
Według pray'a ksnonicznezo: 

„Wszyscy nport-"i, heretycy i 
sehizmntycy ipso facto. wpadają 
w ek'komusikz". 
(Kanos 1925 8 2). 
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Nawiasem mówiac. miarodaine 
czynniki protestanckie ustosunko= 
wały sie negatywnie do propozy= 
cji Watykanu: . 

. New York Herald Tribune" z 
dnia 15 lipca doncsi w depeszy 
z londynu. że rre7es Światowej 
Redy Kościotów Prołtestinsk'rh dr 
Marc Boergner oświadczył. iż „Ra 
da przec'wna jest metodom nrzv 
nomocy których Watykan nróbuje 
zorian'żować co$ w rodzaju kru- 


cjaty ptzecwko komunizmowi”, 
U 


Ku czemu zmierzał Watykan, po 
brine swa uchwałę? 


| . Odpowiedź nie nastręcza trud- 


ności, Chodziło o dywersję poli- 
teamin wród  wielom 'lionowych 
r”"sz prostych ludzi cnłego św'ata, 
którzy prawdą walkę o vokój, 
posten demokrację i socjalizm, 
przeciwko woinie 1 podżegaczom 
wojennym., Najpoteżniciszym ore- 
"am w tej wslre jest jedność dzia- 
lan'a robotnilców. chłobów., 'nteli- 
"ancji mracującej. intelektnalis= 
tów — stiowem ludzi pracy fizycz 
nej i umysłowej. ludzi wszystkie 
narodowo i wazystk'ch wyznań. 


skiego korespondenta Oto co naj 
bardziej wprowadza „Oś W—W* 
z równowagi: 

„Nie'ałeko Anzio leży zrujnn- 
wana przez wolnę miejscowość 
Genzano... Przeszło połowa spośród 
18000 jej m'eszkańców (wielv z 
nich bezrobotnych. niektórzy żvją 
w jeekinioch). napiera partie ko 
minisyon, Nig przeszkadza im 
ita brog flubn w kościele, chrzeić 
swoich dzieci | rbować ztsartych 
1 ge” ia k dadza, Fłorantn=""lnee" 
ep eróh w chzcnośc! ckorażego z 
„tzorwrnya sżjandarem", 

Obra*e* drugi: 

„W Rari, kowal Angela Pantasn, 
rmyyied-; „Wierze w Bnga, Pág 
rtronił mn'a nodrzas wojny: Ale, 
! kiedy w=óiłem do domu. tylko 

' komun'ści um'el' mi wytłamseryć 
| prayesyay nędzy, którą cierpię". 


„O W=W'" panicznie boi se 
takich ludzi, jak kowal Angelo 
Pantoso z Bari i mieszkańcy Gen- 
|zano. "Zwykła agitacja polityczna 
jsyłoskiej chadecji, kleru i „.Głosu 
j Ameryki" nic tu nie pomogła. Wa 
;,tykan postanowił wywrzeć na 
nich terror moralny, obudzić kon 
|rtkt w sumieniach, zagrozić dý- 
|skrym'nacją religijną, 


Cytowany: już przez nąs dzien- 
| nik szwajcarski „Neue Zuericher 
Ze'tung' pisze: 
„Kościół katolicki, który odzna- 
cza się tak wybitną pam'ęcią hi- 
storyczną. nie powinien zapomi- 
nać, że klątwy osłaszane z moty- 
wów p'ltycznych często przek- 
satałcaty się nisoczekiwane w sku 
teczną broń przeciwników”, 
To ostrzeżen'e dziennika szwaj- 
carskiego oparte jest na głębokiej 
znajomości dziejów. | 
W historii Polski wypadki rzu- 
cania klątwy kościelnej na królów 
|i książąt panujących były bardzo 
į czeste, Decydującą rólę grały tu 
| motywy polityczne lub... finanso 
we. Hierarchia kościelna broniła 
w ten sposb swych przywilejów, 
zwłaszcza materialnych i każde- 
mu monarsze, który bądź pragnął 
te przywileje przykróc'ć, bądź też 
cheiał pociągnąć biskupów do 
świadczeń na rzecz skarbu pań- 
stwa — wygrażała klątwą. Z re- 
quły jednak królowie polscy ma- 
ło sobie z tego rodzaju pogróżek 
robili. W końcu klątwa tak spo- 


wszedniała, że poniechano szafo-' 


von'a nią, 

Ale nie zarzucono jej bynajm- 
niej całkiem. Wiek XIX dostarcza 
ciekawego przykładu użycia przez 
Watykan klątwy w celach czysto 
politycznych, w walce papieża 


Klątwa rrucma w w. XVI na złączonoch wszólnym celem obro przeciwko ruchowi niepodległoś- 


„heretyków, 


a zatem i prote- ny swych praw i obrony nokoju 


ciowemu we Włoszech. Papież u- 


stantów. miała charakter religij- przed zamachsmi imperializmu i ciekł się tu do klątwy parokrotnie. 


ności pogladów na sörawy dot- 
matyczne, I oto dziś Watykan „jak 


i A m.s |zachłannością kapitalistó 
ny, wyń'kała bowiem z rozbięż- |” chłannością kapitalistów. 


W krajach demokracji ludowej, 
«dzie władza znajduje się w re- 
kach ludu, jedność mas pracują- 


Anyone ta lwica. Z PFO cych jest podstawą wielkich osiąą 
tes żę i st ę daj Issy nięć w dziedzinie odbudowy gos- 
z pobudek religijny i „ipso tac- | nodarczej, podniesienia ogólnego 
to gy ranią w (pępka | dobrobytu. wości z kultury i o- 
— A czyni to w imię swej ostat- świąty, Watykan chce tę jedność 
niej uchwały. Rzecz jasna, że pdy, AKODA. a FONDOTA pragnie 
by ta uchwała miała zaognić stosunki między  kościo- 


We wszystkich wypadkach p 
niósł całkowitą porażkę i w końcu 
Watykan musiał sie ż całej spra- 
wy wycofać z wielkim uszczerb- 
kem dla swego autorytetu, 
Przez cały czas sprawa obraca- 
Ją sie wokół zjednoczenia Włoch. 
Patrioci włoscy walczyli o jedność 
swego narodu przeciwko Austrii 
i przeciwko Państwu Kościelne- 
mu. Papież Pius IX występował 


„Staje przed nami alternatywa 
sztucznie nam przez władze kot- 
cielne narzucona: albo zdradzić 
ruch demokratyczny, stając sę 
mnie} luh więcej świadomym na 


| rzędziem reakcji społecznej i po- 


litycznej, albo okazać mieposłu- 
szeństwo wębec uchwały Watyka 
nit 

„Dylemat: ten iest niesłuszny į- 
kruiny ponieważ »ostał fałszywie 
postawiony. I 
stwierdzić, ża żaden z naszych to- 
warzyszy wiery | walki nie lora 
niwet najriejszej pokusie wybra 
nią pierwszej alternatywy — zdra 


dy ruchu demokratycznego", | wlęska, tryumf 


Autorka stwierdza: dalej że. w 
walee © postęp społeczny nie cho 
dzi bynajmniej o skupianie się wo 
kół kościoła lub przeciw kościoło 
wi; gdyż zarówno katolicy jak 
i nie-katolicy znajdują się i na 
prawicy i na lewicy, 

Prof. Alessandrini wnioskuje: 

„istotnym motywem jest to, że 
rozkładająca się klasa kapitali- 
styczna chwyta się autorytetu ko 
ścioła katolickiego, aby uczynić 
zeń narzędzie swego egoizmu", 


Bolesna lekcja historyczna 


Konstytuanty. Papież rzucił eksko 
munikę na wszystkich, którzy we 
zmą czynny lub bierny udział w 
wyborach. Mimo to olbrzymia 
większość Rzymian głosowała w 
wyborach. Konstytuanta pozba- 
wiła papieża władzy świeckiej I 


Obiektywnie należy | 


tuacja kształtuje sę dziś joszcze 
bardziej dlań niekorzystnie, ani- 
żeli w weku XIX, gdy pragnął 
się przeciwstawić patriotycznyin 
lążen om calego narodu włoshie- 
go 

Wtedy papież usiłował bezsku- 
tecziie sterroryzować ` k Ikadzie- 


siat m'lionów Włochów. prig pra- 


tgnie to samo uczynć z setkami 


m lion>w ludz, bogatszych o ca- 
łą epokę w doświadczenia poli zez 
ne jalsch dostarczyły ini awi? 
WE CWE" NYB, ZW W 70. 
Mmicja socjalistyczna w ZSRR, o- 
kres panowan a Masos iU ' jw 
demokracji ludo- 
wej w Euronię środkowo-"sr)01- 
niej i zacięta walka ż próbami o- 
fensywy reakcyjno - imper al siy- 
cznej w latach ostatnich. 
Historia ostatnich stu lat wska- 
zuje niezbicie, w jakim kierunku 
idzie rozwój dziejowy, Mimo opo- 
ru sił wstecznictwa masy ludowe 
zwyc ężyły na obszarze jednej sző- 
stej powierzchni kuli ziemskiej, 
budując pierwsze na świecie pań- 
stwo socjalistyczne — Związek Ra 
dz ecki. Po drugiej wojnie świato- 
wej, która była rozpacziiwą pró- 
bą zahamowan a postępu przy po- 
mocy niemieckiej machiny wojen- 
nej, rewolucja społeczna wyswobo 
dziła kraje, które poprzeż demo- 
krację ludową kroczą do socjaliz= 
mu. Na drugm krańcu, „śwjata 
Ch ny Ludowe odnoszą miażdżące 
zwycęstwo nad imperiałizmem. 
Świat. kroczy niepowstrzymanie 
ku socjalistycznej przyszłości, Nie 


| dtrzymają go w tym pochodzie 


proklamowała republikę rzymską. zsedn owieczne groźby Watykanu, 


Stwierdziwszy beżskuteczność eks 
komuniki, papież sięgnął po. bar- 
dziej reálne środki i zwrócił się 
wtedy do Austrii, Francji | Hisz- 
panii o pomoc wojskową. Inter= 
wencja militarna francusko-aus- 


tr'acka położyła ohwilowó kres 5 
wladży ludowej. Papież na obcych į 


baqnetach wrócił. do Watykanu, 

W r. 1869 wybuchły ruchy pow- 
stańcze w prowincjach Państwa 
Kościelnego. . Papież znów rzuca 
klątwę na uczestników powsta- 
nia, Ale m'mo to plebiscyt wy- 
padł na niekorzyść papieża, P2- 
pież po raz trzeci sięga po eksko= 
munikę i tym razem bezskutecz- 
nie. Masy ludowe odwracają się 
03 Watykanu. Pod koniec roku 
tylko Rzym pozostał pod władzą 
papieża. 

W r. 1861 proklamowane zò- 
stało królestwo włoskie. Całe Wło 
chy domagały się przyłączenia 
Rzymu do królestwa. Papież 
odmówił. - Niższy kler solidary- 
zuje się z żądaniami patriotów 


próbującego daremnie cofnąć bieg 
dz ejów. 


prawa. Przec wko człońkom partii 
komun stycznych i robotniczych, 
przeciwko ich sympatykom i zwo- 
lennikom. Przeciwko. członkom 
związków. zawodowych, także i 
przec wko członkom związków 
chrześcijańsk ch, które we |Fran- 
cji czy Włoszech tworzą wspólny 
front przeciwko zachłanności ka- 
p'talistów. Przeciwko  'spółdziel- 
com, którzy w krajach kapitali- 
stycznych wespół-z ruchem robot+ 
vw czym bronią masy ludowe przed 
wyzyskiem a w krajach demokra- 
cji ludowej współdziałają w b 
wie nowej, planowej gospodarki 
socjalistycznej. Przetłwko + p'sa- 
rzom, uczonym i artystom, którzy 
podali rękę masom pracującym 
w walce o pokój. Przec wko dzie- 
siątkóm milionów chłopów W kra- 
jach demokracji ludowej, Którzy 
dostali ziemię zabraną obszatni- 
kom. Przeciwko uczciwym duchow 
nym katolickim, którzy czując ra ' 
zem z masami pragną współdzia* 
łać w usunięciu krzywdy spółćcz- 
nej i wyzysku i wspierać Walkę 
wyzwoleńczą ludu. Przeciwko fo- 
botnikom wreszcie, którzy Ww8zę* 
dzie stanowią awangardę walki o 
pokój, postęp i socjalizm, y $ 
Wszędz'e, gdziekolwiek "toczy 
się ta walka, na czoło mas pracują 
cych wvsuwają się partie kómuni 
stycznej i robotnicze, One to,rzući 
ły hasło jedności ludu pracujące= 
go w tej walce. Watykan chce tę 
jedność rożbić. W im'e czego? ` 
W imię obrony interesów klas 
posiadających, w imin odbudowy 
nacjonalistycznych Niem'ec, w i- 
mię intryg podżegaczy wójeńnych, 
w imię poltyki amerykańskiego 
imperializmu, w imię dążeń an- 
tyludowych „Osi WW" 5a 


Zamoch na wolność poglądów politycznych 


Ta awanturnicza pol tyka Waty- 
kanu, zwrócona przeciwko dąże= 
iom setek milionów ludzi wszyst 
kich wyznań í wszystkich narodo- 
wości, skazana jast z góry na nie- 
powodzen'e, Watykan nie wahał 
sẹ wystawić na szwank autoryte- 
tu kościoła, wprzęqając go do tej 
walki politycznej. Zlekceważył w 
niej calkowicie interesy, dążenia 
i pra: 
katolików. 

Pismo włoskie „La Stampa” pi- 


(szei 


„Na skutek uchwały Watykanu 
trzec'a część narodu włoskiego o- 
bjęta została groźbą ekskomuniki. 

Uchwałę Watykanu należy tiu- 
maczyć tym, że kościół katolicki 
przeżywa głęboki kryzys”, 

W niektórych kołach mieszczań 
skich Europy Zachodniej, zwłasz- 


| 


włoskich. Tylko obecność fran- |cza tam, gdzie żyją tradycje | be- 
cuskiej załogi utrzymuje władzę | ralizmu burżuazyjnego, uchwała 


papieża nad Rzymem. Gdy w r. 
1870 Francuzi ewakuowali Rzym 
— wojska włoskie zajęły wresz- 
cie miasto.  Pleb'scyt przeprowa- 
dzony 2 października 1870 r. przy 
niósł ogromne zwycięstwo patrio 
tom. Spośród 135.000 głosujących 
— ponad 133.000 wypowiedziały 


Watykanu wywołała konsternację. 
Liczą się one bowiem z tym, że 
bezpośrednia interwencja papieża 
w sprawy polityczne, może odro- 
dzić nastroje antyklerykalne w 
tych mieszczańskich śrosłowiskach, 
gdzie żywa jest pamięć reakcyjnej 
roli Watykanu w walce z postę- 


się za włączeniem Rzymu do powymi ruchami mieszczańskimi 


Włoch. 
Papież Pius IX ogłasza wtedy 


okresów minionych. I zamiast 
wzmocn.ć obóz antyrobótniczy — 


czysto religijny, nie byłoby to mo- 
żliwe. Nie jesteśmy zwolenn kami 
klątw koścelnych w żrdnej porta 
ci, ale gwo'i ścisłości musimy 
stwierdzić, że wedle prawa kano- 


„ nicznego bulla Leona X nie strā- 


cila mocy, a przynajmiej obowią- 
zuje dyrektorów kancelarii papies 
kiej. Wezwanie, skierowane przez 
Watykan do protestantów, świad 
czy zatem n'ezbicie, że traktuje on 


swą ostatnią uchwałę, jako narsęj 


dzie czysto pólityózne. _ 


$ 
W” CENSEO my OG "+: 


charakter | 
| 


łem a państwem ludowvm., by w czynnie przeciwko idei zjednocze 
atmosferze waśni religijnych ułat nia Włoch, obawiał się bowiem 
wé crynnikom reakcyjnym dzia- utraty władzy świeckiej w Pań- 


bullę „Non expedit“, która za- uchwała Watykanu wnosi doń roz 
kazuje wierzącym katolikom pod | gźwięki. 
groźbą ekskomuniki jakiegokol- 


,łalność przeciw władzy ludowej. 


Jak potężne znaczenie politycz- 
ne posiada jedność mas ludowych, 
świadczy choćby światowa akcja 
'w obronie pokoju, która skupiła 
ponad 600 milionów ludzi wszyst 
kich krajów, wszystkich narodó- 
wości, wszystkich wyznań. 


aaa 0000 


jstwie Kościelnym, które obejmo- 


wało m.in. Rzym, uważany przez A k : 
wszystkich Włochów za stolicę | y?och- Klątwa grozi każdemu, 


owago przyszłego zjednoczonego , kto bierze udział w wyborach 
' państwa. klątwa grozi każdemu, kto skła- 

W roku 1848 lud rzymski zer-| da przysięgę na konstytucją, a 
wał się do walki i powołał rząd zatem każdemu urzędnikowi pań- 
tymczasowy. Na 29 grudnia 1848 | stwowemu. Bulla „Non expedit“ 
roku rózpisańe zostały wybory do |nie odniosła jednak żadnego skut 


j wiek udziału w życiu politycznym: 


„Nawet tak reakcyjny dziennik 
jak paryski „Le Monde“ stwier- 
dza, że „nie można wykluczyć re- 
wolty części społeczeństwa kato- 
lickiego przec.wko uchwale Waty- 
kanu“. 


Mieszczański dzieńnik włoski 


„Il Momento" stwierdza: 


„Wielu ludzi widzi w tej uchwa 
le ograniczenie wolności katolika, 
który zachowując wierność dià ko 
śc'oła, pragnie jednak posiadać 
swobodę myślen'a i wybóru parti 
pol'tycznej”, i 

W obronie tej wolności zz 
w swym oświadczeniu z dń. 26 lip 
ca rząd polski, stwierdzając: 

„Uchwała watykańska nie ma 
nic wspólnego ż troską o w'arę i 
wolność praktyk religijnych, któ» 
re w Polsce są w pełni respekto» 
wane i zabezpieczone. Wprost prze 
ciwnie — jest ona brutalnym po* 
gwałcen'em uczuć religijnych lu- 
dzi wierzących, Stanowi óna nadu 
życie autorytetu kościoła dla čs- 
lów nie mających nie. wspólnego 
z religią, Uchwała ta gromi bo- 
wiem stosowan'em represji religii 
nych za poglądy polityezńe orat 
działalność społeczną, polityczną 
i państwową, niemiłą wywłaszczo- 
nym obszarnikom i kapitalistom į 
ich zagranicznym opiekunom”, 

$ Zd śŚ W 

Głosy protestu przeciwko uchwa 
le Watykanu dobiegają ze wszyst- 
kich krańców Rzeczypospolitej, ze 
wszystkich krajów świata. Próte- 
stują miliony katolików Polski i 
Czechosłowacji, Francji i Włoch, 
Europy i krajów zamorskich. 

Awanturnicza próba wskrześze- 
nia średniowiecznych walk treligij 
nych dla celów politycznych reżk- 
cyjnej „Osi W=W' zwraca się 
przeciwko samym jej inicjatorom 
i niesie w sobie zapowiedź ich Kilę- 
ski, Bo w masach wywoła ona sku 
tek wręcz odwrotny od: zamierzo- 
nego. Scementuje jeszcze bardziej 
jedność ludzi pracy w walce © po- 
stęp i demokrację, w walce o ża- 
bezpieczenie niepodległości i su- 
werenności narodowej,.6 utrwal 
nie pokoju świa > 


ŚWIATOWE) FEDERACJI 
MŁODZIEŻY DEMOKPAWUTNE 


Styczeń 1947 r 
Rząd grecki prowadz: proces prze 
ciw członkom organizacji demc- 
kratycznej EPON. Z ramienia 
ŚFMD udzje się do Grecji George 
Thomas. który stwierdza, że wa- 
runki procesu, to otwarty faszyzm 
Orzeczeniem s;du w  Atehach 
EPON zostaje rozwiązany. 20 człon 
ków i przywódiów skazany na 
śmierć, 
ŚFMD organizuje wielką kampa- 
nię protestów i organizuje pomoc 
dla młodzieży greckiej. 

Lipiec - sierpień 1947 r. 


Praga: Światowy Festiwal Młodzie | łym 


ży. Uczestniczy w nim młodziaż 73 
narodów, 

Sierpień 1947 r. 
Praga. Rada Natzeina SFMD or- 
ganizuje Międzynarodowe Bryga- 
dy pracy celem pomocy w odbudo 
wie. krajów zniszczonych w cza- 
sie działań wojennych, 

Luty 1948 r. 


Kalkuta. ŚFMD : MZS orzanizuja | 


Konferencję Młodzieży Południo- 
wo- Wschodniej Azji. 

Kwiecień 1948 r. 
Dnia 14 kwietnia w rocznicę po- 
wsiania Republik: Hiszpańskiej na 
apel ŚFMD młodzież całego świa- 
ta obchodzi dzień solidarności z 

" młodzieżą Hiszpanii. 

Sierpień 1948 r. 
Warszawa, Międzynarodowa Konfe 
rencja Młodzieży Pracującej. U- 
czestniczyło w niej 446 delegatów 
7. 46 krajów. reprezentujących 45 
milionów młodzieży. 

Grudzień 1948 r. 
Paryż. Obrady Komitetu Wyko- 
nawczego. Podjęto uchwałę, że 
Kongres ŚFMD odbędzie się w Bu 
dapeszcie. 

21 lutego 1949 r, 
ŚFMD organizuje szeroką kampa- 
nie solidarności z młodzieżą kra- 
jów kolonialnych. 

Maj 1949 r. 
Budaneszt. Obrady Komitetu Wy- 
konawczego ŚFMD. 

14 sierpnia 1949 r. , 
Otwarcie Festivalu SFMD w Bu- 
dapeszcie. 


sypko: PST 5 
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Młodzież województwa łódzkiego 
bierze czynny udział w akcj: żniw- 
nej. Brygady młodzieżowe z miast 
wszystkich powiatów województwa 
łódzkiego wyjechały na wieś, aby po 
magać chłopom. W dotychczasowej 


akcji wyróżniły się następujące po-, 


wiaty: Radomsko — 482 ZMP-ow- 
ców przepracowało 12.000 roboczo- 
zgodziń, Kutno — 619 ZMP-owców, 
2344 rob.-zodz., Łowicz — 110 ZMP 
owców — 5450 rob.-godz., Piotrków 
miasto — 400 ZMP-owców — 3.500 
rob.-godz.. Tomaszów Maz. — 300 
ZMP-owców — 1720 rob.-godz. 

Ogółem w akcji źżniwnej według 
dotychczasowych meldunków wzię- 
ło udział w woj: łódzkim 3170 ZMP 
owców oo daje 47,247. rob.-godz. 

Wartość przepracowanego czasu 
wynos: 4724.700. zł. 

Koło ZMP przy Państwowej Fabry 
ce Wyrobów. Skórzanych. w Tomaszo 
wie Mazowieckim, pracując w ma- 
jatku PGR w Białeczowie. pow. opo 
czyński, pobiła swego rodzaju re- 
kord wydajności w akcji żniwnej. 
Członkowie tego koła w ciągu 70-u 
godzin związali i ustawili zboże na 
20 ha. 

i w * * 

Przy ZŁ ZMP otwarta została pra 
cownia modelarstwa lotniczego. Ko- 
ledzy — amatorzy tej gałęzi sportu 
proszeni są o zgłoszenie się do Za- 
rządu Łódzkiego ZMP ul. Piotrków- 
ska 262. w każdy wtorek i sobotę 
od godz. 17-ej. 


A 
Ę 


| Przed Fest'walem ŚFMD w Budapeszcie 


Braterstwo młodzieży wszystkich ludów 


Pobyt delegacji młodzieży kolonialnej 
w Łodzi i województwie 


— Piwyjoechała delegscja młodzie 
ży zagranicznej! — witają nas głosy 
w Zarządzie Łódzkim ZMP. Wiado- 
mość rozchodzi się szybko. Wnet 
przybywają liczne gromadki młodzie 
ży, pragnącej zapoznać się z egzoty- 
cznymi gośćmi Egzotycznyini w ca- 
tego slowa znaczeniu, gdyż 
wśród 8-osobowej grupy, przypyłej 
do Łodzi i województwa, znajduje 
się jeden delegat Dakaru, 2 z Viet- 
namu, 32 Wyspy Reunion oraz 3 z. 


Madagaskaru. 
«a La 


Wzajemne zapoznanie sie następu 
je szybko. Kilka słów po francusku, 
kilka po angielsku i niemiecku — 
zamienionych wśród ogólnej wrza- 
wy — serdeczny uścisk ręki, uś- 
miech na twarzy i już znamy się Z 
miłym  Vietnamczykiem w. okila- 
rach, kol. Nerges Jacquem. Opowia 
da ch, że cała grupagmłodzieży kolo 
nialnej. która przybyła do Polski. 
składa się z 49-ciu osób, że pragną 
on. poznać życie i pracę. młodzieży 
polskiej. 

„Jacques jest szefem naszej gru- 
py, a zarazem sekretarzem „Briga- 
da anticolonialista Ho-Chi-Minh“, 
organizacji skupiającej młodzież ko- 
lonialną, walczącą z imperialistami, 


— mówi mi za chwilę jego kolega - 


Tuuong Hong Quan, również z Viet 
namu. 

Goście grają w „siatkę'*z naszymi 
chłopcami. Są zadowoleni ti czują 
się odrazu „tak jak u siebie w do- 
mu“ — mówi mi na zapytanie kol. 
Ranohavimanana z Madagaskaru, 
Jego koleżanka Yvana podkreśla, to 
uśmiechem, 

+ . * 

Jedziemy z 3-ma delegatami do 
Tomaszowa Maz. na wiec w Pań- 
stwowej Fabryce Sztucznego Jedwa 
biu Nr. 1. Dwa tysiące młodzieży 
zgromadziło się, by powitać gości. 
Wielki transparent z napisem: — 
„Niech *żyje Swiatowa Federacja 
Młodzieży Demokratycznej na czele 


z młodzieżą komsomolską!*. Kol. 
Gueye Abdoulaye 7z Dakaru ściska 
dłoń koleżanki, wręczającej mu 


kwiaty. Wśród burzliwych oklasków 


Samuel Ravelojaona — nasz przy ja- 
ciel z Madagaskaru. 


przemawiają kol. Starzec, przewod- 
niczący Zarządu Wojewódzkiego 
ZMP i kol. Gueye Abdoułaye, 

Z Tomaszowa jedziemy na kurs 
drużynowych ZHP w Spale. Nowe 
przywitania i podobny entuzjazm. 

„Ngo mga ha ni na na quoi va 
tua“ — Czy tak? — pytamy się Ma 
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Skład delegacji 


na Festiwal SEMO 


ŁÓDZ 


Feliksak Jerzy, przewodniczący 
ZŁ ZMF. Koperski Bolesław — 
grzodownik pracy PZPB nr 1 o- 
becnie kierownik Wydz. Organiza 
cyjnego Zł. ZMP. Nasielski Ale- 
ksander aktywista szkolny, 
członek Zarządu Łódzkiego, sekre 
tarz redakcji „Trybuny Młodych* 
Wożniak Aleksander — przewod 
niczący dzielnicy Śródmieście 
ZMP, Lenart Krystyna — czło- 
nek Zarządu Dzielnicy Staro- 
miejskiej, Stankiewicz Janina — 
przodownica pracy Państwowych 
Zakładów Odzieżowych, a obec- 
nie kierownicza Świetlicy tych- 
że zakładów. 


| 
l 
| 
| 


WOJEWÓDZTWO ŁÓDZKIE 


Kozłowski Zygmunt — wiceprze 
wodniczący Zarządu Wojewódz- 
kiego ZMP, Juraszczyk Włady- 
sław — przewudniczący Zarządu 
Miejskiego ZMP w Ozorkowie, 
Kłych Kazimierz — przewodni- 
czący Zarządu Powiatowego ZMP 
w Radomsku, Rydz Genowefa — 
przodownica pracy, pracownica 
PZPB w Pabianicach, Gajdziń- 
ska Žofia — przodownica pracy 
Państwowego Gospodarstwa Rol- 
nego w -Głogowej, zespół Głogo- 
wiec pow, Kutno Szymańska 
Sabina — przodownica pracy Fa- 
bryki „M-11* w Żychlinie. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
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Niech ży 


xa Riviera, chcąc zapisać sobie sło- 
wa piosenki, klórą goście śpiewają 
na tarasie. 

— „Nie, przecież to takie proste. 
To idzie tak...“ i Max powtarza nam 
po raz nie wiem który. 

Malgasz, Samuel Ravelojaona — 
odpowiada poważnie i z namysłem 
na nasze pytania: 

„Przyjechaliśmy do Was, byście 
poparli naszą walkę przeciw impe- 
riałizmowi. Byście razem z nami 
tworzyli front walki z niedolą i u- 
ciskiem. Podziwiamy Wasz kraj i 
temno odbudowy”. ~ 

„Warszawa — to rekord osiąg- 


nié“, 


© =t 


Idziemy pokazać gościom PZPB 
Nr. 1. 


w kieszeni Ranohavimanany a jego 


w mej. 


. * 


e 

W niedziele rano goście udają się 
do Pabianic i Piotrkowa na wiece 
młodzieżówe. Wszędzie witani przez 
wielotysieczne tłumy serdecznie į ra 
dośnie. W województwie łódzkim w 
wiecach tych brało udział ll-cie ty- 
sięcy młodzieży. 

* « 

— Jesteśmy wzruszen!i Waszą g0- 
ścinnością... Zazdroszczę Wam osią- 
gnięć.. — mówi Norbert przy poże- 
gnaniu na stacji z zadumą,o swym, 
biednym kraju i ludzie. 

Nie martwcie się kol. Ranohavi- 
manano i Yvano. Przyjdzie czas, że 
i Wasz kraj będzie wolnw od ban- 
kierów, kapitalistów i ucisku. Wów 
czas my przyjedziemy do Was. Bę- 
dziecie na pewno gościć nas z faką 
samą serdecznością, Nie będziemy 
wtedy rozmawiać o braku szkół w 


Jesteśmy w Nowej Tkalni. Goście | waszym kraju, ani o morderstwach 


i $ 
czasie wiecu miejsce 


Sy 


ilością pracowników, procesem wy- 
twórczości, 4 WALCZ 
— Ile godzin dziennie pracuje się 
u was?/— zapytuje Norbert Rancha 
vimanana. 
— Osiem godzin! — odpowiada- 
my, — a ucząca się młodzież sześć. 


Smutnie wzdycha młody student 


matematyki 

— wiesz. ile u nas? Do szesnastu, 
a młodzież czternaście! Młodzież .o- 
trzymuje 35 proc. płacy dorosłych. 

Norbert się zamyśla. 

— Dwie szkoły średnie na cztery 
miliony mieszkańców, Kilkuset stu 


dentów. 


* * 


Robotniczy Dom Kultury. Ogląda- 
my czytelnie, bibliotekę, sale tea- 
trajne. Yvana, która studiuje ma- 
larstwo, z zaciekawieniem ogląda 
portrety, malowańe przez robotni- 
ka. d 

— U nas nikt nie interesuje się 
zdolnościami młodych artystów, nikt 
ich nie kształci. — dodaje w zamy- 


śleniu. 


* * 


Wieczorem na placu N. Barlickie- 
go. Wielotysięczne tłumy młodzieży. 
Ledwie możemy się dostać na tty- 
bune: Entuzjazm. TĘ 

„Niech żyje młodzież krajów. kolo- 
nialnych, walczących 0 wolność i 
wyzwolenie społeczne!'* Szczere zdu 
mienie i wzruszenie delegatów. 


Kol. Młotecki. kierownik polskiej 
delegacji na Festiwal; mówi o wal- 
ce młodzieży kolonialnej, o udziale 
młodzieży polskiej w światowym 
froncie pokoju. Mówi o usiłowaniach 
imperiaństów podporządkowania so 
bie narodów i wywołania wojny. 
Po-kój! Pa-kój! — skandują tłufńv, 

* * * a 

Jestesmy razem . » młodzieżą 
Chin, Vietnamu, Indonezji. Jesteś- 
my razem z tymi. którzy walczą © 
postęp i wyzwolenie..." — padają sło 


wa z trybuny. 
* 


„Trzy towarzystwa handlowe: — 
„Marseillaise“, „Lyonaise' i „Smyr- 
ne‘ kierują właściwie Madagaska- 
rem“ — mówi Norbert na trybunie. 
Rząd francuski wyasygnował 40 mi- 
lionów franków na wojnę z Madaga 
skarem... 

— Po-kój! Po-kój! Po-kój! — skan 
dują tłumy. 

Kol. Tuuong Hong Quan pozdra- 
wia łódzką młodzież po polsku. No- 
we oklaski i okrzyki. „Precz z mię- 
dzynarodowym imperializmem!* 

T * L * 


— Chcesz pisywać do mnie? 
— Naturalnie. 


Za chwilę mój adres-znajduje się | nie swego. warsztatu, 


na trybunie zajęli delegaci młodzieży 
kolonialnej, 


ś. £ wą 3 t9 FP” PE. "= wy — - FP my * , 
interesują stę rozmiarami produkcji i grabieżach,<popełnianych przez im 


perialistycznych żołdaków. 1 Będzie- 
my dyskutować © pudówpiciwie Wa 
szęj wolnej ojczyzny. ; 

Ai. Batorowicz. 


a 


Nasz 


konkurs 


Nr zry 


Witamy Festiwal Światowej Foderacj 
4 


14 —28.VINI 1949 —— 


CZ 


Tłumy młodzieży w czasie wiecu na Placu Barlickiego. 


' "Nasze podarunki festiwalowe 


Mało było czasu na wykonanie .poda- 
runków dła uczestników Festivalu. 
Wtedy to w PZPB Nr 5 grupa milo- 
dzieży przygotowujące symbol robotii- 
czej Łodzi — koło z trybami i z, wrze. 
cionem — postanowiła: 

— Będziemy pracowali w nocy. i 

Wiete trzeba było kuć, giąć i tute. 
wać, ale., Młodzi majstrowie zdążyli 
ha czas, W Budapeszcie grecka dele- 
gnejs otrzyma dar ZMP-owców 2 „„Ba- 
wrełn/unej Piątki". 

Jupiter filmowy, „dar młodych fil. 
mowców, wygłąda jak prawdziwy, cho_ 
jcinż jest sto razy mniejszy, 

Mienią się różnymi barwami koloro- 


Dekret Zządu RP o Ochronie wolno 
ści sumienia i wyznania spotkał się z 
ogólnym uznaniem wśród młodzieży 
ZMP.owskiej — liczącej w swych sze 
regach wielu wierzących 4 praktyka 
jących 7Ratottków. "ZMP.owcy Zè 
szkół, fabryk i wsi ,którzy wraz że 
starszym społeczeństwem biorg czynny 
udział w życiu całego narodu, JaN dv 
wód- pelnego. zrozumienia dla 


Jak nasze koło walczy o wykonanie planu 


i podniesienie jakości produkcji 
| zw A PA ZL A 


Fakt, iż w ostatnich numerach „Trybuny Młodych” ze względu 


na nawał pilnego materiału 
sowych, nie ostudził jednak 


kcji „Trybuny 

Przypominamy w związku 
kołegem, że prace należy 
redakcji „Trybuny“, 


Młodych* stale napływa wiele 1 

z tym wszystkim' kołom, koleżankom i 
nadsyłać do 15 bm. włącznie pod adresem 
Łódź, ul. Piotrkowska 262. 


nie mogliśmy zamieścić prac konkur- 
zap ału uczestników konkursu. Do reda- 


prac konkursowych. 


W dzisiejszym numerze zamieszczamy dwie prace na temat pier 


wSZY. ` 


Praca Nr 4 


Kolo nasze na każdym ogólnym 
zebraniu omawia sprawę podniesie- 
nia jakości produkcji, wysuwając Tó 
żne projekty, mające na celu prze- 
kroczenie planu. - f 

Rozumiemy dobrze, że kto nie wy 
korzystuje każdej minuty w dniu 
pracy, kto marnotrawi surowiec. 
kto narusza dyscyplinę pracy, kto 
przedłuża cykl produkcji, kto nie 
wykorzystuje wszystkich /możliwo- 
ści, tkwiących w maszynach, ten 


marnotrawi rezultat naszego zbioro. 


wego wysiłku i naszej pracy, ten ha 
muje rozwój i podniesienie jakości 
produkcji i uniemożliwia wykonanie 
planu produkcyjnego. Dlatego też 
walczymy z tym marnotrawstwem 
i brakoróbstwem, a rezultaty naszej 
walki to fakt, że zakłady nasze trzy 
krotnie zdobyły pierwsze miejsce w 
przemyśle wełnianym w całej Pol- 
sce, otrzymując każdorazowo milion 
złotych nagrody. 

A oto czemu zawdzięczamy swoje 
sukcesy: = . 

Przez dokładne czyszczenie į u- 
trzymanie w należytym porządku 
swojej maszyny, przyczyniamy się dó 
podniesienia jakości produkcji, Prze 
de wszystkim musimy zwracać ba- 
czną uwagę na to, aby w czasie pra 


cy jak majmniej odchodzić od swo-- 


jej maszyny. gdyż każde kilkum:- 
nutowe odejście zmniejsza wydaj- 
ność naszej produkcji. 

Ważną i decydującą rolę w pod- 
niesieniu jakości produkcji odgry- 
wa oddział przygotowawczy: Prawi- 
dłowe wiązanie niei i szybkie «obcią 
ganie pełnych szpuiek. przyśpiesza 
pracę snowalni i (kalni. 

W dużej mierze podniesienie jako 
ści produkcji zależne jest nd pracy 
tkacza. Naczelnym zadaniem każde 
go ZMP-owcz jest należyte obsłuże- 
'przez szybką 


U 


Jebe c u 


je Swiatowa Federacia Młodzieży 


| zmianę czółenek, przez szybkie wią- 
zanie zerwanej nitki, gdyż inaczej 
tworzy się gniazdo. Dbamy o to, a- 
by nasi tkacze likwidowali błąd w 
towarze bezpośrednio po dostrzeże- 
niu, a nie zostawiali — w oczekiwa 
niu, że cerowaczka go usunie. Pra- 
ca cerowaczki: pochłania więcej cza- 
su. a į jakość towaru na tym cierpi. 


ZMP-owcy pracujący w wykoń- 
czalni, uważają na towar, znajdują 
cy się w maszynie, aby nie został on 
porozrywany. Towar musi być czy- 
sło wyprany, bez plam i pasów, duv- 
brze wysuszony, gdyż przez zapote- 
nie się traci kolor. Następnie towar 
musi być dobrze wyprasówany, żeby 
nie posiadał fałd i zmarszczek. O to 


shusz. | 


wszystko dbają koledzy, gdyż zdają 


sobie sprawę, że od nich zależy mię 

dzy innymi wykonanie planu 5-let- 
niego. > 

Koło ZMP przy PZPW Nr 1 

im. Ludwika Waryńskiego. 


Praca Nr 5 


Koło nasze. jest kołem binrowym. 
Wydawało nam się, że takie koło, jak 
nasze, nie móże nic zdziałać dla pod- 
niesienia produkeji lub zwiększenia 
oszezędności, A jednak, 


Niedawno na jednym z zebrań, na 
którym omawialiśmy możliwości przed- 
terminowego wykonania planu 3_let_ 
niego, jedem z kolegów wystąpił z a- 
pelem, aby i u nas zacząć pracować 
więcej, lepiej i szybciej. 

Możemy. przecież załatwiać szybciej 
sprawy, treściwie pisać korespondencję, 
trzymać w porządkn swe papiery Diu: 
rowe, abv nie tracić niepotrzebnie cza_ 
su ną ich poszukiwania. 

Wkrótce potem zuwrzęła się rącjona_ 
lizecja w biurze. Jedni z kolfgów i- 
prościłi i przyśpieszyli załatwianie wy- 
plat, inny ulepszył stół kreślarski, je_ 


| 
emokr 


nspewno podziw zagranicą precyzyjno- 
ścią swego wykonania, 

„Zwięzek Młodzieży Polskiej" przy 
Zakładach Mochaniczuych in. I. Strzel- . 
czyką — braterskiej młodzieży grec 
kiej" oto mapis na jednej z że- 
jaznych stutueiek, symlolizujących pro 
dukcję zakładów, i 


— 


Apteczki dla „młodzieży  wniezącej 
Grecji, Kryształowy wazon — dar mfo- 
dzieży z huty „Hortdnsja””, modele i 
makicty, lalki łowieckie, albumy 
wszystkie te nary przekaże delegacja 
rrsza młodzieży zayranicznej. Będą 
one mówić o ższiu i pracy młodzieży 


we wycinanki łowickie. Wzbudzą one ' puiskicj. 


Wekret Rządu RP 


ochrania swobodę wiary: zt 
i paraliżuje-wrogie zasusy 


nej prstawy Rządu RP. oraz wykazali, 
że młodzież polska — bez względu na 
swoje przekouanie -religijne nie de 
się zastraszyć ani groźliwini ekskómu 
niki, ani posłstępnymi knówaniami re 
akrji i będzie jęszęze aktywnej, jesz 
czę lepj puwować tdd wspllnym 
dziełem bmk waliebya fundameniów sò 
ejalizmnu. i 

18.letnia Barbara Pawlak, tkaczka 
z PZPW Nr 3 — oświadcza — „Każ 
dej wiedzieli moma mnie syctkać w 
kościele Najświętszej Mani Panny, 
Jestem wierzącą 1 pruktykującę kato 
liczką i dłategosyłaśnie z tak m uzna 
niem przyjęłum Dekret RP o ochro- 
nie wolności sumienia i wyznania, De 
kret ten bierze w obroty wszystkich 
wierzących, zarazem paraliżując zaku 
sy tych, którzy chcą nasżą czystą wia 
rę wyżyskać dla celów wrogich Pol. * 


sce 


Stanislaw Grzełąk, proktykant ślu 
sarski z PZPB 761 oświidczył, 

Dekret Rządu RP — ma dlae mnie 
podwójną wym wę. Z jednej strony 
widzę w nm pelną gwarancję wie. 
rzęń i praktyk reliujjnych, z drugiej 
zaś girony uniemożliwią ox wykorzy. 
stanie nezuć rel gijnych dla celów an 
typojskich. Nikt bowiem w Polste nie 
walczy z religią, Walezymy jedynie z 
wrogimi, dzałmiącymi pod ”płaszezy. 
kiem religii. z 


szeze inny uporządkownł sznfy z se. 
gregatorami i kartoteki, Swoim racjo- 
nąlizntorskim zapałem wceiąguęliśmiy do 
zgłaszania pomysłów także nAodzież 
niezorganizowaną. Jedna sz- kależanek- 
maszynistek wprowadza nowy system 
pracy, mp. przygotowuje sobie przed 
rozpoczęciem zajęć w-specjąlnej szufla_ 


dzie warstwy papieru, przełożonego 
kalką. 

Bogtian Bejm 

Koła 


Kronika Tomaszowa 


KOMU WINSZUJEMY 
riątek, dnia 12 sierpnia 1949 r. 
Dziś: Klary. 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna — 51 
Milicja Obywatelska — 47 
Dworzec Kolejowy — 4 


Adres Redakcji: R.5.W, „Prasa“, 
Plac Kościuszki 16, telef. 2-50, 
godziny przyjęć 10—12. 


Tomaszowski świat pracy 
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GŁOS TOMASZOWSKI 


o dekrece o ochronie wolności sumienia i wyznania 


Ob. Kawka Edward, pracownik 
umysłowy, bezpartyjny, zatrudn*o 
ny w P.Z.G.S. mówi: 

Dekret rządowy jeszcze raz po- 
twierdza, że wolność wyznania i 
wolność sumien'a są.w całej roz- 


ciągłości przez Państwo gwaran- 


towane. 


Ob. Leon Szczurek, pracownik | 


warsztatu mechańicznego w P. F. 
F. T: Nr'Ż: ; 
— Jestem katolikiem, bezpar- 


„ |tyjnym i od dłuższego czasu obser 


wuję próby stwarzania nieporo- 
zumieńnia między wierzącymi, a 
niewierzącymi. Po zapoznaniu sę 
z dekretem o ochronie wolności 
sumien'a į wyznania doszedłem 


do wniosku, że broni on indywi-' 


Dekret Rządu Rzeczypospolitej, ogłoszony przed kilkoma dniami przez 
prasę i radio, jasno i ńiedwuznacznie duł do zrozumienia wszystkim, że 
wolność religii i wyznania; wolność sumienia i wiary jest zagwarantowana 
ustawą, a wszystkich, którzy tę wolność chcieliby pogwałcić, dosięgnie 


surowa kera, Ogłoszony dekret 


równocześnie jasno i niedwuznacznie 


stwierdza, że wolność sumienia i wyznania nie może być nadużywana dla 


celów politycznych, 


Jak bardze był potrzebny ten dekret, wyjaśniający stanowisko „Rządu 
odnośnie tej kwestii, świadczą wypowiedzi naszych czytelników, którzy na 
łumach „Głosu“ wyrażają swą opinię odnośnie zagadnienia stosunku Państwa 


de Kościoła. 


BEE | GL HE TR E e 


dualne poglądy człowieka i daje 
swobodę myślenia ludziom wie- 
rzącym i niewierzącym'. 

Tow. Krystyna  Sobotówna, 
członek P.Z.P.R. pracown'ca umy 
słowa Podhurtowni Centrali Tek- 
stylnej: 

— „Opublikowany dekret raz 


jeszcze potwierdza jasny i wyraż- 


Kiedy ruszy z miejsca 
związkowa robota kuituralno-oświatowa ? 


Przed szeregiem m esięcy zaini- 
cjowano na terenie Tomaszowa 
między zakładowe współzawodni- 
ctwo w pracy kulturalno-oświa- 
towej. Bodajże w pierwszej de- 
kadzie maja specjalna kom'sja, z 
udziałem przedstawiciel: Zarządu 
Głównego Związku Włókniarzy 
przeprowadziła lustrację świe- 
tlie, podsumowała wyniki współ- 
zawodnictwa, zebrała dane i to 
wszystko po to, by zdecydować 
który zakład we współzawodni- 
ctwie wysunął się na czoło. 

Jest sierpień, 

Do dziś komsja wyników nie 
ogłosiła.  Współzawodnictwo zo- 
stało przerwane, słuszna inicjaty- 
wa wzięła w łeb. 

Przykład ten  najdobitniej o- 
brazuje sytuację na odcinku ro- 
boty kulturalno oświatowej, pro- 
wadzonej na terenie Tomaszowa 
przez Zwiążki Zawodowe, obra- 
zuje impas, w jakim ten odcinek 
pracy znalazł sę, impas, którego 


jakoś nikt nie próbuje przełamać.. 


Podawaliśmy w swoim czasie 
dość ostrej krytyce politykę re- 
pertuarową, jaką prowadzą kie- 
rownictwa świetlic robotniczych. 
Niestety, krytykę tę zastosować 
można i trzeba do całokształtu ro 
boty kulturalno - oświatowej, pro 
wadzonej od przypadku do przy- 
padku, prowadzonej o tyle, o ile 
przyjdzie jakiś okólnik czy in- 
strukcja od zwierzchnich władz 
ı związkowych. ' 

Od wielu mesięcy referat kul- 
turalno - oświatowy przy Związ- 


Dobre postępy w nauce 


wykazują uczestnicy 


ku Włókn'arzy nie jest obsadzo- 
ny. Zarząd Związku nie umie 
znaleźć odpowiedniego kierowni- 
ka dla tego referatu, rozkładając 
ręce, bo... „nie ma odpowiednie- 
go kandydata". Ciało szersze, ko- 
msja kulturalno =- oświatowa, 
nie przejawia dosłownie żadnej 
działalności. Odpowiednio i rów- 
nolegle — choć jednak lepiej mi- 
mo wszystko — pracują komisje 
przy Radach Zakładowych į kie- 
rownictwa świetlic. Zdane na 
własne siły, pozbawione właści- 
wego i fachowego instruktora — 
borykają się z różnego rodzaju 
trudnościami į też wykazują się, 
przypadkową robotą. 


Jeszcze do dzisiejszego dnia 
nie potraliono wypracować wła- 
ściwej polityki świetl'cówej, po- 
lityki kulturalno - oświatowej, 
w dalszym ciągu brak planowej, 
skonsolidowanej roboty, w dal- 
szym ciągu brak kontroli nad me 
todyką pracy i życiem poszczegól 
nych ośrodków fabrycznych. 


Oczywista — nie tylko tu u 
nas na dole tkwi, źródło dotych- 
czasowych zaniedbań. Świętym 
obowiązkiem nadrzędnych władz 
związkowych było wkroczyć w 
odpowiednim czasie, przyjść z ra- 
dą, pomocą, próbować wspólnie 


kursu 


dla analfabetów przy PZPW Nr 29 


Miło jest popatrzeć jak uczest- 
nicy kursu, zorganizowanego dla 
analfabetów przy PZPW Nr 29, po 
zakończonej pracy w. fabryce 
schodzą się w świetlicy i z wiel- 
kim zainteresowaniem uczą się 
czytać, psać i rachować pod kiero 
rownictwem ob. Makowskiej. Ca- 
ła grupa uczących się robotników 
zrobiła już ~ duże postępy w 
nauce. Wszyscy już znają al- 
fabet, ij umieją składać wy- 
razy, które piszą bez błę- 
dów. Nie mniejsze również po- 
stępy wykazują uczący się w ra- 
chunkach. I choć nieraz zdarza 
się, że natrafiają na pewne trud- 
ności w uzmysłówieniu i zapamię 
taniu wyglądu symbolów poszcze 
gólnych cyfr oraz sposobu wyko- 
nywania działań arytmetycznych 
— nie zrażają się tyja, przeciw- 
nie przy pomocy ob. Makowskiej 


starają eię trudności te pókonać 
przez . kilkakrotnie powtarzanie 
lekcji, 

Dotychczas pierwsze miejsce w 
czytaniu prowadzi tow. Pawlicka. 
w nauce pisania — tow, Klikow- 
ski, w rachunkach — tow, Nojek. 

Za kilka dni z pozostałych 11 
analfabetów, którzy powrócą z 
urlopów, zorganizowana zostanie 
druga grupa kursistów, którzy bę 
dą musili pracować więcej, by do 
gonić grupę pierwszą. 

Robotnicy uczą się bezpłatnie 
jex również korzystają bezpłatnie 
z podręczników, które przydzielił 
Inspektorat Szkolny w Tomaszo- 
1 Maz. Nauka na kursie odby- 
wa się 4 razy w tygodniu po 2 
godziny dziennie i trwać będzie 
do grudnia br, włącznie, 


ZE SPORTU 


Zawody zapaśnicze w Tomaszowie 


Najbliższej niedzieli t. j. dnia 
14 bm. o godz. 11 odbędą się w sa 
li Robotniczego Domu Kultury, 
ul. Armii Czerwonej zawody za- 
paśnicze między drużynami 
„Gwardii“ (Łódź) i ZCH KR. S. 
„Boruta“ (Zgierz). 

Drużyna „Gwardi* Łódzkiej 
jest mistrzem okregu, „Boruta“ 
wystąpi w składzie wzmocnionym 
zawodnikami ŁKS. — „Włók- 
niarza'. 

Ceny biletów — I miejsce 200 zł. 


JI — 150 zł; III — 100 zł}, dla 
młodzieży i wojska — 50 zł. 

Zawody powyższe zostały celo- 
wo przen'esione na prowincję, 
celem spopuląryzowania tej tak 
rzadko w dobrym wydaniu oglą- 
danej dyscypliny sportowej. 

Organizatorem imprezy jest 
Łódzki Okręgowy Związek Atle- 
tyczny przy współudziale miej- 
scowego Powiatowego  Inspekto- 
ratu Kulturv Fizycznej. 


z miejscowymi działaczami związ 
kowymi przełamać impas. Nie zro 
b'ono tego. Ograniczano sę do 
przyjazdu, pięknego przemówie- 
nia i.. powrotu do Łodzi. 

Może więc obecnie zagadnienie 
to zostanie rozpracowane i znale- 
zione zostaną środki, przy pomo- 
cy których *robotę kulturalno - 
oświatową pehnie się na właści- 
wą drogę. Bo, że robotę trzeba ru 
szyć — nie ulega wątpliwości. I 
to jak najszybciej. Ale trzeba do 
tego zabrać się. Zabrać się uczci- 
wie i nie wtarzać niepoważ- 
nych praktyk, jakimi było podsu- 
mowanie wiosennego  współza- 
wodnictwa. - i 


(Jet.) 


ny stosunek władz Polski Ludo- 
wej do zagadnień wiary i teligii. 
Nikt w Polsce nie krępował i nie 
krępuje ani kościoła, ani religii, 
a wręcz odwrotnie, czego również 
świadectwem jest dekret, — Rząd 
występuje w obronie wolności 
wiary, religii i sumienia. , 

Równocześnie jednak dekret 
wyraźnie przestrzega przed nadu 
żywaniem uczuć religijnych do 
brudnych, przyziemnych Spraw, 
ptzed wykorzystywaniem wiary 
dla reakcyjnej polityki. 


Jestem katoliczką co w żadnym 
wypadku nie jest sprzeczne z 
tym, iż należę do Partii Robotni- 
czej i uważam, że dekret był po- 
łtrzebny by jeszcze bardziej pod- 
kreśńć stanowisko Rządu od- 
nośnie wzajemnych stosunków 
między Państwem i kościołem. | 


Ob. Jan Mądrek, aktywista 
Związku Młodzieży Polskiej: 

— Z uwagą śledzę przebieg wy 
padków, zmierzających do uregu- 
lowania stosunków między Ko- 
ściołem i Państwem. Nie wątpię, 
że dekret, uchwalony w ostafnich 
dniach, przyczyni się do całkowi- 
tego zabezpieczenia wolńości Avia- 
ry. i sumienia obywateli, f 


Dekret przekreśla możliwości 
jakichkolwiek nadużyć religii i 
wierzeń przez reakcyjną część kle 
ru, której ofiarą stawał się nie- 
św.adomy odłam Społeczeństwa, 
jak świadczą o tym smutne lubel 
skie wypadki. 

My młodzi wiemy, czym jest 
zabezpieczenie wolności wiary i 
będziemy strzegli tego, by nie 
wprowadzono sztucznego podzia- 
łu na ludzi wierzących i niewie- 
rzących. 

Tokarski Konrad — pracownik 
tkalni — brygadier w Fabryce 
Fleców, wierzący bezpartyjny ka- 
tolik: 

„Dekret, który wszedł w życie 
daje nam możność swobodnego 
wierzenia. Chroni nas i naszą wia 
rę od osób źle pojmujących swo- 
bodę wolności i wyznania". 

Genowefa Kowalczyk — pra- 
cownica sklepu Nr 4 w Centrali 
Tekstylnej; 

— „Jestem wierzącą, praktyku- 
jącą katoliczką; Ale bolały mnie 
próby wyzyskiwani'a wiary i reli 
gii do walki z ustrojem demokra 
tycznym, czego wyrazem była o- 
statnia groźba Watykanu o eks- 
komunite, 

W Polsce panuje i panowała 
przecież niczym nie krępowana 
wolność wyznania i religii. Rzą- 
dowy dekret jest potwierdzeniem 
tej wolności, a z drugiej strony 
przestrogą dla tych wszystkich, 
którzy argument wiary chcieliby 
wykorzystać przeciwko ustrojowi, 
przeciwko władzy ludowej. 


Dekret ostatecznie wyjaśnił, 
może nie dla wszystkich do dziś 
jasną sytuację we wzajemnych 
stosunkach między państwem i 
kościołem. 


K to 


wygra? 


Rozpoczęła się walka na 


-pióra i kredki 


Współzawodnictwo gazetekściennych w FabryceFilców 


Wyrażane przez nas opinie o ga-groźnie potrząsają piórami i kolo- 


zetce ściennej Fabryki Filców 
Technicznych nie były, z wyjątkiem 
pierwszego mumeru, zbyt pochleb- 
ne. W chwili obecnej „dwójka“ po- 
siada już dwie gazetki ścienne, ga- 
zetkę fabryczną „Kuźnicę" (ta nie 
zbyt dobra) i gazetkę młodzieżową 
„Płomień”. = 


Młodzież przystąpiła do wyda- 
wania własnej gazetki i z miejsca 
pobiła na głowę nespół redakcyjny 
„Kuźnicy“, Gazetka młodzieży jest 
lepsza od fabrycznej tak pod wzglę 
dem treści jak i opracowania gra- 
ficznego, jest jednym słowem wy- 
nikiem pracy, a nie przypadkowo- 
ści, jak to się zdarza z „Kuźnicą”, 


Inicjatywa młodzieży okazała się 
brzemienna w skutki. Zespół re- 
dakcyjny gazetki fabrycznej poczuł 
się trochę nieswojo i kiedy w bie- 
żącym tygodniu odwiedziliśmy Fil- 
ce — w świetlicy zastaliśmy kilku 
nastoosobowy zespół, który nara- 
dzał się, jak tu nie pozwolić się 
zdystansować młodzieżowcom. 


Rozpoczęte zostało współzawod- 
nictwo. Członkowie obu zespołów 
redakcyjnych w chwili obecnej 


rowymi kredkami, zaklinając się 
przy tym z uporem: nie damy się! 

Należy przyklasnąć inicjatywie 
młodzieży dwójki, dlatego że gdo- 
była się na własną gazetkę, repre- 
zentującą zupełnie dobry poziom, 1 


dlatego, że dopingowała starszych. 

Jesteśmy przekonani, że zainicjo 
wane współzawodnictwo nie każe 
długo czekać na wyniki i już 15 
sierpnia wydany numer „Kuźnicy“ 
przypomni dobre tradycje Filców 
Technicznych, 


Dziś posiedzenie 
MRN 


Dziś o godzinie 18 odbędzie się. 
posiedzenie Miejskiej Rady Naro 
dowej, poświęcone rozpatrzeniu 
dedatkowego budżetu, oraz prógra 
mu į wniosków inwestycyjnych ha 
rok 1950, Na posiedzenie w chark 
terze gościa może przybyć każdy 
obywatel naszego, miasta, Karty 
wstępu nie obowiązują: 


Zespól RDK 
znów pozdrawia 


Znów otrzymaliśmy kartę cd 
członków zespołu Robotniczego 
Domu Kultury, tym razem z Le- 
borka, datowany dnia 8 bm, oto 
jej treść: 

Szanowna Redakcjo! 

Uczestnicy wycieczki krajoznaw 
czej RDK zesyłają serdeczne po- 
zdrowienia z drogi do Szczecina, 
Wszyscy zdrowi — pogodą dopi- 
suje — jesteśmy opaleni, Prosi- 
my zawiadomić o tym rodziny. - 

Dziś ruszamy przez Słupsk na 
Kołobrzeg, Odwiedzamy naszych 
chłopców ze „Służby Polsce”, Do _ 
zobaczenia w Tomaszowie. | 

Za pamięć, pozdrowienia i karte 
dziękujemy, Zazdrościmy wyjątzo 
wo urozmaiconej trasy wycieczki 
i czekamy na wrażenią z podróży. 


ORMO-wcy 


jadą do Warszawy 

Miejska Komenda Ochotniczej 
Rezerwy Milicji Obywatelskiej 
w Tomaszowie Mazowieckim -za= 
wiądamia członków: ORMO, iż na 
dzień 21 sierpnia br. organizowa 
na jest wycieczka do Warszawy, 

Zapisy na wycieczkę przyjmuje 
i bliższych informacji udziela še- 
kretariat ORMO do dnia 17 sierp- 
nia w godzinach od 12 do 20, (r) 
Tomaszów 


zebranie 
w Sprawie Świadczeń 


na Fundusz Gospodarki 
Mieszkaniowej ` 
Prezydium Miejskiej Rady Naro 
dowej w Tomaszowie Maz, przypo 
mina, iż na dzień 13 sierpnia 450 
bota)-.godzina 19 zwołane została 
do sali posiedzeń MRN zebranie 
informacyjne dla wszystkich Kup 
ców, rzemieślników, -przedstawicie: 
li wolnych zawodów, oraz pozosta 
łych płatników podatku obrotowe 
go, którzy winni świadczyć ta 
FGM. ; 
Sprawy FGM zreferuje ob, An- 
drzej Dębowski, przewodniczący 
Czynszowej Komisji Odwoławczej. 


O pam Sztankowskim, deskach, belkach I papie Słów Kilka 


Jak właściciele domów czynszo 
wych dbają o zabezpieczenie swych 
domów, zabezpieczenie uczciwego 
dachu nad głową swym podnajem 
cóm — świadczyć może przykład 
domu przy ulicy Polnej 6-8, 

Posesję tę zamieszkuje 15 ro- 
botniczych rodzin. Dom jest w 
części własnością niejakiego pana 
Sztankowskiego, w części pozosta 
je pod administracją Zarządu Nie 
ruchomości, 

Ponieważ dach budynku znajdo 
wał się w nader opłakanym sta- 
nie i w wyniku ciągłych deszczów 
i zacieków zaczęły gnić niektóre 
belki stropowe i sufity groziły za 
waleniem — zainteresowani loka 


Można się zapisać 


do Wyższej Szkoły Pedagogicznej 


Niezamożni uzyskują stypendia 


Rektorat Państwowej Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej w Łodzi po- 
daje do wiadomości, że w roku 
szkolnym 1949-50 będzie czynne 
przy uczelni jednoroczne studium 
wstępne, którego ukończenie upra- 
wniaą do wstąpienia na pierwszy 
rok studiów na wydziałach: huma- 
nistycznym, przyrodniczo-geogra- 
ficznym, matematyczno-fizycznym 
Państwowej Wyższej Szkoły Peda- 
gogicznej. 

Warunki przyjęcia na studium: 
a) matura gimnazjalza b) ukoń- 
czone 18 lat życia, c) złożenie 
wstępnego egzaminu, (egzaminy 
piśmienne z języka polskiego, ma- 
tematyki historii, geografii, nau- 
ki o Polsce; ji Świecie  współcze- 
snym). Jednocześnie Rektorat po- 
wiadamia, że termin zapisów na 


rok pierwszy studiów Państwowej 


Szkoły Pedagogicznej został prze- 
dłużony do 20 sierpnia, 
Warunki przyjęcia na I-szy rok: 


torzy jeszcze w ubiegłym roku pró 
bowali własnymi funduszami, ale 
przy współudziale wymienionego 
pana przeprowadzić remont, Pan 
ten wycofał się z'imprezy, a loxa 
torzy zwrócili się wówczas: do -Za 
rządu Nieruchomości. 

Od kwietnia br. trwał korowód 
interwencji podań, rozmów i 
próśb, W wyniku wkroczenia do 
sprawy Związków Zawodowych — 
w. pierwszych dniach lipca ostatecz 
nie sprawa została uzgodniona. 
Zarząd Miejski dostarczył panu 
Sztankowskiemu desek, belek j pa 
py i smoły, by pokrycie domu do 
prowadził do właściwego stanu. 

I rzeczywiście, Dach został zer 
wany, położono nowe deski i.) 
I onegdaj mieszkańcy domu przy 
ul. Polnej Nr 6-8 w czasie gwał- 
townej ulewy, jaka przeszła usd 
miastem, zażywali niezbyt. przyjera 
nej kąpieli, gdyż nie ma siły, któ 
ra by właściciela domu zmusiła 
do pokrycia dachu papą i smołą. 


Papa jest, smoła jest, bo Zarząd 
Miejski dał — ale szanowny pan 
Sztankowski ma czas, - 

Niewłaściwy stosunek właścicie 
li domów do lokatorów, odnajmu 
jących lokale mieszkalne, ograni 
czą się do ściągania czynszu (nie 
rzadko wyśrubowanego), a brak 
zainteresowania i brak dbałości o 
jakość stanu pomieszczeń — jest 
na porządku dziennym w naszym 
mieście. Ale ten wypadek, o któ 
rym piszemy jest wyjątkowy. 

Bo jak to?.. Dano panu Sztan- 
kowskiemu materiał, a ten nie 
myśli prowadzić robót? I nie ma 
tu instancji, która by go przywo 
łała do przytomności? 

Dlaczego Zarząd Miejski nie 
kontroluje, co stało się z budul. 
cem i materiałem, jaki został na 
remont wydany? ;* 4 

Do spraw tych jeszcze pewróci 
my, ale wyrażamy nadzieję, że 
domem przy ul, Polńej. 6-8 zainte 
resują się odpowiednie czynniki. 


Z EE OOO ye ERO ED E OSY" 
CENNIK OGŁOSZEŃ i 
w dzienniku „GŁOS TOMASZOWSKI* 


a) matura licealna, b) złożenie eg- |. 


zaminu wstępnego, Podanie o przy- 
jęcie na Studium Wstępne należy 
składać do 20 sierpnia w sekreta- 
riacie Państwowej Wyższej Szkoły 
Pedagogicznej w Łodzi, Aleje Koś. 
ciuszki 21. W sprawię wymaga. | 
nych załączników do podania nale- 
ży zwracać się do sekretariatu pod 
wyżej wymienionym adresem, Eg- 
zaminy na I-szy rok studiów i do 
Studium Wstępnego odbędą się w 
I-szej połowie września br. Do- 
puszczeni do nich zostaną powia- 
domieni o dokładnym terminie 
specjalnym pismem, Niezamożni 
studenci mogą otrzymać stypendia 
i korzystać z internatu. (sj) 


Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy- 
' jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpaltyj, W tekście i za tekstem 


— 6 łamów po 45 mm. 
Wielkość ogłoszeń 


od 1 do 100 mm 70 
od 101 do 200 mm 110 
od 201 do 300 mm 160 
pówyżej 300 mm 200 


Za tekstem 


Nekrologi Drobne 
70 30 zł 
110 
160 
200 


Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o IOU proc. 


drożej. 


Ogłoszenia w numerach niedzielnych i świątecznych o 50 proc. 


drożej. 


Ogłoszenia w numerach specjalnych i okolicznościowych o 100 


proc. drożej, 


cen powyższych żadnych rabatów nie udziela się. Ogło- 


Od 
szenia drukuje się w miarę wolnego 


miejsca ij za terminowy druk 


cgłoszeń nie ponosi się żadnei odnowiedzialności, 


str. € 


kerri 
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ROZMOWY RADIOWO - TELEFO- 
NICZNE ZE STATKAMI NA MO- 
RZU 
Dyrekcja Okręgowa Poczt i Tele- 
grafów w Gdańsku wprowadzjła 
tozmowy radiotelefoniczne pomię- 
dzy wszystkimi miejscowościam: kra 
ju a pasażerami į załogami statków 
polskich į obcych, znajdujących się 
na Bałtyku. Od 15 września br, Dy- 
rekcja Poczt w Gdańsku. wprowa- 
dz: rozmowy radiotęiefoniczne mię 
dzy rozmówcami w kraju a statka- 
mi polskimi i obcymi, znajdującymi 
się poza obszarem Morza Bałtyckie- 
go. Będzie się można również poro- 
zumiewać z kutrami i statkami ry- 
bąckimi w zeosięgu Bałtyku i poza 

Bałtykiem. 


va dw BLĄŃA 
W PAŃSTWOWYM TEATRZE 


WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 


Dziś, dnia 12 sierpnia 19490 r, o go- 
dzinie 19 cpera, „Halka'* St. Momiusz- 
ko (przedstawienie zakupione przez 
0. R. Z. Z.), passe - partout i bilety 
bezpłatne są nieważne. W partii ty- 
tułowej Jadwiga Lachetówna oraz N. 
Dubinówna, Le Fitze, R. Fabiński, 
Henryk Paciejewski, P, Barski, Ż. 
Platt, R. żaba, E. Fedorowicz, 

Jutro, dnia 13 sierpnia 1940 r. o 
g.dzinia 19 opera” „Traviata* G. Ver- 


1: 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź, ul. Daszyńskiego 34 
Od poniedziałku, dnia l do, końca 
sierpnia codziennie o godz. 19,15 w 
Teatrze Kameralnym komedia Shawa 
„Szczygli Zaułek. 


TEATR LETNI „OSA 
ul. Piotrkcwska 94 
Dziś, o godz 19,30 „Jadzia Wdowa'* 
Ciesząca się wielkim sukcesem „Ja 
dzia wdówa* grana będzie w „Osie* 
nieodwołalnie tylko do wtorku 16 
b. Tr / 
-SNA 
ADRA — „Więcziu bwa 
godz. 16, 18, 20 
flm dozwolony dla młodzieży od 
od lat 14 
BAŁTYK — „Trójka Trefl" 
godz: 17, 19, 21 
dozwołony dla młodzieży 
BAJRA— „Dzieci -z jednego pod: 
wórka'”* 


godz. 18,. 20 
dozwolony dla dzieci 1 młodzieży 


GDYNIA — „Program Aktualności 
Nr 35. 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 
ZŁ e 
HEL (dla młodz.) — „Wielka Nagro 
da" 
godz. 15.30; 18, 20.30 
MUZA — „Gasnący Płomień'* 
godz. 18, 20 
film dezwólony dla młodzieży od 
lat 18. 
POLONIA — „Ulica Graniczna'* 
g'dz. 15.80, 18, 20.30 
fim dozwolony dla młodzieży od 
cd lat 12 
PRZEDWIOŚNIE — „Na tropie zbro- 
dn LU te 
godz. 16, 18, 20 
flm dozwolony dla młodzieży od 
od lat 16 
ROBOTNIK — „Młoda Gwardia" 
godz. 16.30, 18.30, 20.80 
dozyokny dla młodzieży od lat 12 
ROMA — Dziewczęta z baletu" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży od lat 14 
REKORD — „Aleksander Matrosów* 
dla młodz. godz. 16 
„Dziewczę z Północy” 
godz 18, 20 
dozwolipy dla młodzieży od lat 12 
STYLOWY — „Ozwarty Peryskop' 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 
ŚWIT. — „Skarb“ 
godz. 187.20 
dożwołony- dla włudzieży 
TATRY — „Cygańska Miłość“ 
godz. 16, 15, 20.30 
tilm aozwolony dla młodzieży od 
od lat 16 
TĘCZA — „Tragiczny pośc:g'' 
godz. 17, 19, 21 
tijm fozyolony dla młodzieży od” 
lat 18 
WISŁA — „W elki Przełam! 
godz. 16, 18:30, 21 
film dozwolcay dla młodzieży 
lat 14 
WŁÓKNIARZ — „Wieś na pograniczu** 
godz. 17, 19, 21 
dozwolony dla młodzieży 
WOLNOŚĆ — „Trójka Trefl* 
gadz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz'eży 
ZACHĘTA — „Narzeczona z Turk. 
menii'* 
godz. 16, 18, 20 A 
fim dozwolony dla młodzieży od 
ist 14 
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DZIĘKI WYNALAZKOWI KOLEJA 
RZA ZMALAŁO. NIEBEZPIECZEŃ 
STWO POŻARÓW LASÓW 


Ob. J. Kowalczyk, kolejarz z Ol- 
sztyna skonstruował przyrząd, któ- 
ry uniemożliwia wydobywanie się 
iskier z komina parowozu. Działal- 
ność przyrządu, który zainstalowa- 
no w dymnicy parowozu została wy 
próbowana ż pomyślnym wynikiem 
w obecności Komisji Racjonalizacji 
Pracy. f 

Powsżechne zastosowanie wynalaz 
ku ob. Kowalczyka przyczyn: się nie 
wątpliwie.dp zmniejszenia -pożarów 
lasów, które powstawały niejedno- 
krotnie od iskier, wydobywających 
się z kominów parowozów, 

Komisja Racjonalizacji: Pracy przy 
olsztyńskiej Dyrekcji Kolejowej 
przyznała ob. Kowalczykowi nagro- 
de pieniężną. 


PRZODOWNICY W KOPALNIC- 
TWIE NAFTOWYM 


W sekcji kopalnictwa naftowego 
Roztoki załoga szybu Sobniów 7 o- 
siągnęła w wierceniu 242 proc. nor- 
my. Na czoło tej zalogi wysunął się 
wiertacz Stanisław Przewłocki. któ- 
ry wraz z pomoenikami J. Błaszczy 
kiem, J. Kamińskim i J. Kudła- 
czem wykonał 331 proc, normy. 

Przodujący wiertacz Przewłocki 
— syn małorolnego chłopa — cięż= 
ką i wytrwałą pracą zdobył swoje 
kwalifikacje zawodowe. Uczęszczał 
on do szkoły wiertniczej. pracując je 
dnocześnie jako pomocnik szybowe 
go. Przewłocki wraż z przodujący= 
mi pracownikami jest aktywnym 
członkiem PZPR. 


URUCHOMIENIE FABRYKI SIECI 
W DARŁOWIE 


Uruchomiona niedawno Państwo- 
wa Fabryka Sieci w Darłowie wy- 
produkowała w przeciągu miesiąca 
1.300 kg. sieci do użytku rybaków. 


CORAZ LEPSZE WYNIKI 
POŁOWU RYB 


Do portu gdyńskiego wpłynęły ró 
wnocześnie należące do Państwowe- 
go Przedsiębiorstwa Połowów Dale- 
komorskich „Dalnor* trawlery — 
„Merkury” i „Saturnia“. Pierwszy 
przywiózł 115 ton ryb, przeważnie 


śledzi, drugi — 116 ton, 


= j 
12.04 Wiadomości południowe. 12.20 
Audycja dla wsi. 12.50 „Na swojską 
nutę'. 13.20 Skrzynka PCK. 13.30 (Ł) 
Chwila * muzyki. 13.35 Muzyka obia- 
dowa. 14.00 „Opowieść o Chopinie” 
124). 14.15 Francuska muzyka orgono= 
wa. 14,50 (Ł) Komunikaty, 14.55( Ł£) Kwa 
drons marszów z płyt. 15.10 (Ł) Ka- 
lendarzyk imprez sportowych. 1515 
IŁ) Aktualności łódzkie. 15.25 Program 
dnia. 15.30 Skrzynka techniczna. 15.45 
Wspomnienia z Festivalu Polskiej Mu- 
zyki Ludowej. 16.05 „Konstanty Stani- 
sławski — twórca teatru radzieckia- 
go”. 16.15 Skrzynka PKO. 16.20 IŁ) 
Fragmenty opery P. Czajkowskiego 
„Dama Pikowa”. 16.50 (t). Humoreska 
A. Czechowa pt. „Śmierć urzednika”. 
17.001 dziennik-popołudniowy. 17.15 
Koncert dla przodowników pracy — 
transmisja z Czechosłowacji. 18.00 
Kongres Federacji "Młodzieży Demo- 
krotycznej w Budapeszcie. 18.15 Prze- 
glad prasy młodzieżowej. 18.20. „W 
rytmie tanecznym”. 19.00 Il dziennik 
popołudniowy. 19.15 „Porozmawiaj- 
my”. 19.20 Wyjątki z. operetek. Trans: 
misja z Budapesztu. 20.00 „Wychowa* 
nie w rodzinie”. 20.15 Muzyka, 20.20 
Koncert symfoniczny. 2].00 Dziennik 


wieczorny.” 21.40 „Daleko od Mos-| 


kwy”. 22.00 IŁ) „Mozaika muzyczna”. 
22.45 IŁ) „Satyry Rodocja”. 22.58 (t) 
Omówienie proramu lokalnego na 


j 
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«wież Sprawę udzielania 


. naszego województwa 


İan za — s — 


6-letni plan piłkarzy 


uwzględnia 


PZPN cdbyła się konferencja członków zarządu Związku, z pre 
 zesami ckręgów i przewodniczącymi komisji sportowych, po- 


święcona aktualnym sprawom podniesienia poziomu 


polskiego piłkar- 


stwa oraz przygotowania inateriału do jesiennej narady organizacyjnej. 

Obrady miały za zadanie przedyskutowanie i omówienie płanu pra 

cy na najbliższą przyszłość craz zakreślenie w ogólnych zarysach 6-1et- 
niego programu: rozwoju i rozbudowy piłkarstwa w Polsce, 

„Plan pracy na nejbliższą przyszłość dotyczy g'ównie dwóch zagad- 

nień: pomocy rhetczialnej dla zawodników, przez zwrot utraconych za- 

robków lub specjalne dotacje na dożywianie eraz utworzenie dwóch sil 


"nych ośrodków piłkarskich, które przez kluby I ligi byłyby 


drużyny reprezentacyjnej. 

Odnośnie pierwszego zagadnienia 
większość delegatów opowiedziała 
się bezwzględnie za koniecznością 
przyjścia z pomocą materialną za- 
wódnikom, M. in. delegat Zagłębia 
przytoczył przykład, że klub „Stal“ 
(Sosnowiec) zorganizował pomoc d'a 
swoich piłkarzy w formie paczek ży 


wnościowych. które zawodnicy da 


stają pa każdym treningu. Innowa- 
cja ta, oprócz realnej korzyści dla 
zawodnika, wzmogła również. frek- 
wencję na treningach. Poruszono ró 
uflopów. 
Delegat GUKF — insp. Miller przed 
stawił zebranym nowy okóln:k Pre 
zydium Rady Ministrów, dotyczący 
m. in. urlopów dla sportowców i 
działaczy. Po zaopiniowaniu przez 
GUKF, „działacz lub zawodnik w od 
niesieniu do sporiu wyczynowego) 
otrzymuje urlop, lecz zwrot utraco- 
nych zarobków pokrywa nie instytu 
cja, a dany związek, sportowy. 
Delegaci uskarżali się na brak 0- 
pieki nad zawodnikami ze strony 
Zrzeszeń Sportowych i na niezrozu- 
mienie dla potrzeb sportu wyczyno 
wegó przez (często niewykwakfiko- 


EREN 


Sport 


Jak już donosiliśmy wczoraj, w gma 
chu Wojewódzkiego Urzędu Kultury 
Fizycznej. otwarta została wystawa 
spórtowa, której głównym. eelem jest 
przedstawienie jak najszerszym. masom 
óbrazu procesu rozwoju wychowania 
fizycznego i sportu w ciągu ostatnich 
pięciu lat; to jest od czasu ukończenia 
wojny, aż po dzień dzisiejszy. 

W dwóch nierielkich salach nagro- 
madzono wiele ciekawych eksponatów, 
ilustriijących podział administracyjny 
na Powiatowe 
Kultury Fizycznej, osiąg 


bazą dia 


warych działaczy Zrzeszeń. Odnoś- 
nie podniesienia poziomu piłkarzy 
kadry reprezentacyjnej postanowio 
no szczegółowo rozpatrzyć sprawę 
utworzenia dwóch silnych ośrod+ 
ków piłkarskich, nad którymi cał- 
kowitą opiekę przejąłby PZPN. 
Następrie zebrani  przedyskuto- 
wali projekty 6-letniego planu roz- 
wcju piłki nożnej w Pelsce. Zobra- 
ni zgodnie podkreślili, że głównym 
zagadnieniem jest tu sprawa racjo- 
nalnego i planowego szkolenia junio 
rów Graz przygotowanie wykwalifi- 
kcwanej kadry trenerów i instruk- 
torów. Formę szkolenia należy nz- 
godnić į cprzeć na Zrzeszeniach i 
pionach sportowych oraz na okrę- 
gach i podokręgach piłkarskich. W 
dctychczas prowadzonych pracach 
dał się zauważyć brak opieki nad 
juniorami ze strony klubów, co hg- 
mowało każdą, zakrojoną na szer- 
szą skalę, akcję. W dyskusji przed- 
stawicicle słabszych okręgów wska- 


zaH na szczególne trudności w swo- 


ich okręgach w przeprowadzeniu 
akcji szkoleniowej, 


brak sprzętu, trenerów i odpowied- 


owcy łódzcy 


zwiedzają Wystawę Sportową | 


nięcia sportowe na przestrzeni 5.lecia, 
stan naszych boisk sportowych i urzą_ 
dzeń, oraz rożwój naszej literatury 
sportowej. R 
Oprócz wyżej wymienionych działów 
reprezentowane są również takie dzia_ 
ły, jak sport w fotografii, oraz sport 


w sztuce. # 


Wystawę tę powinni-zwiedzić wszy- 
sey nasi sportowcy, działacze sporto- 
wii ci, którzy interesują się wycho- 
waniem fizycznym i sportem w Polsce 
Ludowćj, ` da ! 


którą hamuje. 


szeroko zakrojoną akcję wyszkoleniową| 
nowych kadr instruktorów 


nio rozbudowanych cbiektów sperto 
wych. 

Jako podstawę dla racjonalnego 
Szkolenia juniorów wskazano na Ko 
nieczność podstawowego wyszkole- 
nia gimnastycznego i lekkoatletycz- 
nego, którego brak daje się zauwa- 
żyć nawet u większości graczy re- 
prezentacyjnych. 

Materiały, zebrane na konferencji 
zarząd PZPN, po szczegółowym opra 
cowaniu, przedłoży w formie wnio- 
sków naczelnym władzom sportu pol 
skiego. 
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Zapisy ao wyścigów dla d*eci 
na hulajnogach i trzykołowych ro 
werkach, które cdbędą się w nie. 
dzielę o godz. 11 w Al. Kościuszki 


pomiędzy ulicami Andrzeja i Z2. 
menuhcfa rizyjmowane już są w 
bkalu ŁKS Włókniarza, ul. Piotr 
kowska 272, a w dniu zawodów 
przyjmowane będą na miejrcu już 
cd godźiny 10.ej. 


„z A m A W o a 
IRE 
Zawody pływackie 
w Tuszyn-Les e 
W niedzicłę dnia 14 bm. o godzin'e 
10.ej odbędzie się w Tuszyn Lesie ot 
warcie basenu pływackego zbudówa. 
neg» własnym wysłkiem Milicji Oby. 
watelskiej województwa. łódzkiego. 
Basen z trampol'nami i wieżą do 
skcków posiada rozmiary 50 x 15. Jak 
sę dowiadujemy z basenu będą mogli 
ktrzystać bezpłatnie wszyscy człanka 
wie Związków Zawod wych, 
W dnu otwarcia przewidziane są 
zawody pływackie, skoki oraz zupawa, 
Wejście dla wszystkich bezpłatne! 
z a a a 


Ze sporiu. w ZSER 


“Dynamo” mistrzem Moskwy 


w lekk:ejattetyce 


MOSKWA (obsł. wl). — Na sta- 
dionis „Dynamo* w Moskwie zakoń 
czyły się lekkoatletyczne mistrzo- 
stwa stołkcy Związku Radzieckiego. 
W mistrzostwach brało udział po- 
nad 900 zawodników i zawodniczek. 
Tytuł drużynowego mistrza Moskwy 
zdobyło „Dynamo. 

W ostatnim dniu zawodów w po- 
szczególnych konkurencjach zwycię- 
żyli: 

Mężczyźni: 200 m — Sucharew 
217 sżk., 1.500 m — Susłow 4:03,2 
min. 3.000 m z przeszkodami — 
Zwierjew 9:29.8 min., skok o tyczce 
— Sucharew 4,10 m, młot — Tsajew 
42.30 m. 


' zawódy 


ŁOZK ustalił 
2 reprezentacje 
na wyścig 0 puchar P.Z, kol, 


Łódzki Okzęg.wy Związek Kolarski 
usl f wczoraj skład tcgrezentacji Ło 
dz; na niedzieliie i poniedziałkowe wy 
śćigi torowe o puchur Polskiege Złą 
zku Kolarskiego. 

Pierwszą reprezentacja wyglądać bə 
dzie nzstępniąco: Bek, Marchwiński, 
Borucz, Gabrych. 

Druga reprezentacja:  Forys'ński, 
Pietraszewski Marian, Zwoliński, Ma, 
litowski. 

— Program zawodów o puchar — 
mówi naru w ceprezes LOZ Kol ob 
Wróblewski będzie identyczny z 
programem olimpijskim; a więc ssla. 
dać sę będzie z 8 konkurencji: Diegu 
sprinterowskiego, 1000 metr. na czas 
i wyścigu drużynowego. 


Poza tymi k mkureucjami. odbędzie 
sę jeszcze szereg mnych wyścigów 


dła. posiadaczy kart wyścigowych, a 
może i licencji. 
— Wszystkie kluby obowiązane są 
mówi wiceprezes ŁÓŻK obsadzić 
jaknajliczniej zawodnikami 
posiadującymi karty wyścigowe, 
Sedzą głównym u edziełnych i go. 
nedziałsówych zawodów będzie Kapi- 
tan PZ Kol, Wisznięki, Pomagać mu 
będą czlonkowie ŁÓŻ Kpl. i wszyscy 
działacze klubowi, 


z u 4 s Pa 
„Włókniarz” ze Zgierza 
wzbogacił się o sekcje 

motocykiową 
W tych duach-WŁ ZKS Włókniarz 
w Zyserza wzb gacił się jeszcze o jed 
ną sekcję, a mianowieieso sekcję mmo- 
tocki wit - 


Frézesom nowopowstałej sekcji zo- 
stał ob, Bujałen, wicèprezesem: cb, 
Muszyńsk', kapitanem Micha, sekreta 
rzem Rybicki, a skarbnikiem. Gumiń. 
ski, . 

Głównym celem sekeji jest przepro. 
wadzenie szkolen a * d% Kandydatów 
chcących otrzymać prawo jazdy. Ucze 
stniczy już obecnie na kursie 85 kan. 
dydztów, dla których egzaminy odbę 
dą się we wrześniu. àz 

W nadchodzącą niedzielę Włók. 
niacz organiznje dla posiaduczy p:a. 
wa jazdy wycieczkę di Łowicza, Zb.ór 
kę puezestników w$oeczki wyznaczono 
na godzinę 8 ranó w klubie Wt ZRS 
Włókniarz w Zgierzu, 


ł J Em 
GŁOS , 

argan róuzkiezo  Kpmjteti: 

i Wojeweńzkiree  Kamitriu 

Pniskiej Zjrńnaczaney Paru 
Rohntułrzej 


Reqdażule 
j}  Kolegiu:.. Keaskcy'ne 
Wydawca. RSW „Prasa“ 
Ens Refakc | Bòdi Piotr- 
kowska 86 IN p. ` 
Druk: k 
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ŁAAŻ Pirirkowska 83 em 111-50 


D-0'671 
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Daleko od Moskwy 


W zapadłej ciszy rozległo się wyraźnie wycie wichru. -f 
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Łoskot podobny do grzmotu zagłuszył wicher. W tejże 
chwili w baraku zgasło światło, w nagłej ciemności 
rożległ się czyjś jęk: , a zc, i 
,— Lód oderwał się od brzegu! Lód ruszył w cieśni- 
nie. > |, K EA 

— Ot masz i drogę! — gorzko westchnął Karpow. ` 


— W baraku podniósł się rwetes i kfzyki. Wszyscy ` 


parli na dwór, ale drzwi nazewnątrz okazały się zam- 
knięte. Zaczęli je wyłamywać: W ciemnościach zaczęły 
migotać jasne promyki lampek. | 20 «kb 

— Możliwe, że tkwi w tym czyjaś zła wola! — usły- 
szał Batmanow nagle głos Rogowa. — Proszę odejść 
da bok. ; ; 

Rogow przedarł się do okna, wybił mocnym uderze-- 
niem ramę i wyskoczył, Batmanow przyc'skdjąć do sie- 
bie Gienka, poczuł, jak dookoła niego stłoczyli się w 
miłczeniu ludzie. Wyczuł obok Kolę Smirnowa, Alek- 


sego Karpowa, Umare, Smorczkowa; SA' na; Filimohno* 


wa. Wyczekał chwiłę i krzyknął głośno: i 

— Czego żeście się wystraszyli towarzysze”! Nie Wy- 
pada abyśmy się poddawali panice!.., Przywoluię wszy- 
stkich do spokoju i opanowania. Czyż to możliwe, że 
przelękiiście się śnieżnej burzy? Drogę znowu zrobi- 
my. Potrafimy obejść przeszkody i wszys ko zrobimy 
od początku. I znów w ciągu jednego dia — zmaidź é- 
my siłę na wszystko!.. Ogłaszam nocny alsnm!-Wszys- 
cy komuniści, kierownicy, brygadierzy -— šilo i maie. 
. Słowa wypowiedziane z słą, były tak*przedonywu= 


jace, że uspokoiły zebranych. Z różnych kątów „baraku. 


krzyżujące się promyki świetlne, zbiegły się w' jednym 


R 


miejscu i oświetliły pełną woli; energiczną, spokojną 
twarz Batmanowa. , i 


Rozdział drugi. 
NIECHAJ BĘDZIE ŚWIATŁO! 


Życie na cieśninie rozpoczynało się na długo przed 
śsifem. a kończyło sę po północy. Setki elektrycznych 
lamp, oświetlały teren i przedłużały godziny zimowego 
dnią. r n 
Zaprowadzono na punkcie żelazną dyscyplinę wojen- 
mego obozu: ludzie wstąwali na komendę. na mycie, 
i śniadanie poświęcali ściśle wyliczone minuty, jedli 
cbiady j kolację stale o tej samej porze, porę snu zwia- 
stowano sygnałem. Pracownicy przyjęli jednogłośnie 
‘ten porządek, Rogow zaś wielki miłośnik rygoru woj- 
skowego, postarał się. ażeby nikt nie odważył się naru- 
szyć dyscypliny. Pówiadał, że poza nowym regulaminem 
— pozostaje tylko jeden człowiek — teń, który go wpro- 
wadził — Batmanow. j ` 
‘Naczelnik budowy spał mało, jak to czasem bywa 
2 tymi. którzy w dzień i w nocy czują odpowiedz alność 
za losy wiełu ludzi j wielkiej sprawv. Budz:ł się zawsze 
o tei Srmei pprze — na dłuyo przed sygnałem... Cicho, 
starając Sie nie budzić towarzyszy. ubierał się poomac- 
ku, myl lodowatą wodą i wychodził. < 
Czarna zimowa: moc. skrzętnie okrywała świat. Ni- 
*warie nawet ognika... Poomacku wyczuwając drogę do 
cieśniny. Wasyli Maksymowicz, szedł wolno, ale pew- 
Iie. W ulubiónym miejscu, przystawał na skalistym cy- 
Blu. 4 
Noc pelna była szmńerów. Giucho jęczała wodą cieśni- 
nv. zammurowana lodem. W.cher świszczał raz ciszej, lub 
głośniej. Hezi f- każ 
„ Batmanow przysłuchiwał się Ł rózmyśał. W tych po- 
ronnych chwilach. gdy umysł miał wypoczęty..rodziły się 
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a EERSTE OE "AT PROD ZOE TORO 
te myśli, które w ciągu dna kształtowały się i stawa- 
ły rozkazami i radami dla podwładnych. Sam w stesun- 
ku do siebie Batmanow robił rachunek z pracy z po- 
przedniego dnia. Myśli te przeplatały się z innymi 
ocerwanymi, przychodzącymi niewiadomo skąd. 
Wasyli Maksymowicz lubił myśleć. że on i wszyscy 
pracownicy futaj na dalekim wschodzie pierwsi 
w całym kraju witają dzień pracy dzieląc ten zaszczył 
jedynie ze służbą pogranicza. Dzwsne i w piniałe po- 
czucie siły nawiedzało go. szczęśliwy śuieńn prostował 
perg i ramiona, Sła ta, jak ciesiy wiatr — szia ku 
niemu od ojczystej ziemi. V/asyli Maksymowicz. Bołt- 
now był człowiekiem sow.eckim. lubił wspom nać tych 
którzy tutaj niegdyś bywali, o pisrwszych rosyjskich 
odkrywcach, wspominał że po tych wadach płynął Ne- 
welski, Z szacunkiem i pewnym smutkem myślał Bat- 
'manow o tych ludziach jak byli samotni w walce z dzi- 
ką przyrodą i licznymi wrogam.! Razem z szzcunkiem 
ogarniało go uczucie wyższości nad dawnymi poprze- 
dnikami. Uczucie to było pewnego rodzaju dumą z no- 


"wego ustroju, zę swego narodu, "w 
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ébraz Katarzyny Iwanówny Nawżlsz 
rosyjskiej kobiety. która nie * 

wy, ani'rozczarowań, która potraf.la w/rzzz sią Wyjł" 
jsnawyków światowego życa w imię (rucdmej weprzw 
dasla ay „1 kwi. 533 werjusGumi Arai 
Batmanow «widział portret Nawelskiej. Wych i 
dawała jej niewiadomo dlaczego rysy Anny Tysaśwny.. 
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